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Front chłopski czy piastowy. 


Propagsiudzie t. zw. Kościoła parodowego, 
którą wśród naszych emigrantów w Ame- 
Tyce szerzy ks. Hodur i którą p. Stapiński 
usiluje obecnie przeszczepić do Polski — 
poświęca w ostatnim „biaście* kilka uwag 
pos. jakób Bojko. Weteran ruchu ludowe- 
go powatpiewa, czy Hodurowi i Stapińskie 
mu uda się tysiące polskiego ludu, wycho- 
wanego w wierze katoliwkiej, pozyskać dla 
nonego Kościoła. poczem oświadcza: 

„My, Piastowcy, na to nowe ha- 
sło wc.a.l.e się nie kwapimy i ra- 
dzibyśmy w t.e.j wierze umierać, 

w kt.ó.r.e.j sie porodziliśmy. 

Polska ma dosyć różnych kwestyi spo- 
łecznych do załatwienia, a nieszczęściem 
by była jeszcze walka o wiarę i kościoły”. 

Stanowcze i jasne oświadczenie posła Boj- 
ki, odpowiadaijace niewątpliwie uczuciom 
ij pragnieniom chłopskiej masy Pol. Stron. 
Ludowego — przy ąć należy z uznaniem. 
Chodzi tylko o tw. by władze stronnictwa 
łudowego okazywały równą Btanowczość 
wobee tej zbrodniczej agitacyi, wnoszącej 
na naszą wieś ieszcze jedną walkę i to dla 
sTo wości I sły narodu nieslychanie szko- 
diiwą. jaką jest każda waśń religijna. Aby 
sie stronnictwo na tę stenowczość zdobyło, 
winion w łanie Piastowców zapanować wre- 
szeje rczumny powląd na stosunek duchu- 
wieństwa do stronn'etw ludowvch a w szcze- 
pólności do nich, do Piastoweów. Nieste- 
tv. zarówno mowa p. Bryla w Ameryce, 
cytowana przez posła Boke. jak uwagi sa- 
mego p. Lorki i inne prawie identyczne 
oświndczenia pierwszych autorytetów stron- 
niktwa. dowodzą, że Piastowey mają naj- 
folszyware zanatrywania na stanowisko. ja- 
kia duchowieństwo wobec nich zajmować 
powinna i z tego zasadniczego błedu wy- 
znuwaja wnioski, które z odpowiednią em- 
faza podnoszone w aritacvi wiecawej i pra- 
sie ludowej roz'atrzaja niezmiernie stosunek 
ludowców do duchowieństwa. Od tezro sta- 
nu roz'atezenia krok już tvlko do waiki 
z samvm Kościołem i krok ten właśnie ro- 
bia Stanińszczvcy. Piast przygotowuje tyl- 
ka dla n'h korzystne na wsi nastroje... 

Rozumowanie Piastoweców jest następu- 
jzee: 

Przosłanka pierwsza: „P. S. L. jost nolity. 
tzno-społeczna erennizacvą udu nolskiego". 
Cytat ton wwietv jest z prorramu Piastow.- 
ców. uchwnlonega przed dziesięciu dniami 
D. konores'e warszawskim. 

Przesłonka druga: Pnehowieństwo, o ile 
ofdnie sie pranv naltrvcznej. zna'dnie sie 
w różnywh steonn'atwach, mniej lub więcej 
Piastawcom wrorieh. 

Wn'asat: Duchowieństwo jest wrogiem 
ludu rolsziewa, 

Jeśli sin zaś jeszcze uwzelędni nastenu- 


jace "donic. które również znajdniemy 
w atn'm proeramie P. S., L.. że „interes 


Inin est równocześnie interesem nnistwa* 
to łatwa zrozumiemy rore, no jakiej aei- 
tater niastowy fochodzi do drnciego wnio 
stu. że dnehowieństwa iest także wrogiem 
państwa. Łańench syllogizmu wydaje sie 
zwartvm i mocnym. 

Tymwzasem w powyższem rozumowaniu 
zasadniczo błędną jest pierv'sza przesłanka. 
Nie jest prawdą, by „stronnictwo piastowe 
było polityczno snołeczną organizacyą lu- 
du“. Zdanie to brzmieć powinno: „P. 3. L. 
jest jedną z wielu orznnizacyi polityczno- 
społecznych ludu“, Lud bowiem. czy go poj- 
muiemy jako chłopstwo na roli praxujące, 
czy też jako ogół pracowników fizycznych 
i umysłowych na wsi, nie organizuje się ani 
u nas ani zagranicą w stronnictwo jako kla- 
sa społeczna. rdvbyśmv już nawet przyjeli. 
że jest on jednolitą klasą, społecznie nie 
zróżniczkawana («o zresztą nie jest prawdą). 
Lnd — jsk wszelkie inne warstwy społecz- 
ne — oreanizuie się w stronnietwa pod ha- 
słami politveznemi, polityczno-socyalnemi, 
często rel'giinemi. gospodarczemi i t. p. Ża 
dne z tvch stronnietw nie pokrywa się z ca- 
łym ludem. żaden program partyjny nie wy- 
czernuje interesów calego ludu. Piastowcy 
reprezentują również tvlko jedną organiza- 
eye chlop:twa, powstałą przypadkowo 
| uformowana w obecną postać pod wnły 
wem rozmaitych przyczyn historycznych 
l to przewaźnie również przypadkowych. 
Gmpuje sie tn jeden odłam ludu. wychowa- 
nv w pewnym jednolitym światopocladzie. 
W innem znowu stronnietwie zorganizowali 
Bie włościanie. wrchowani przez innv pro- 
Eram i inny światonoc'ad. T jedni i drmdzy 
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Pierwsza przeszła znaczną ilością głosów. 
sowali przeew: Z. L. N 
i grupa Dutanaw'cza, przeciw drugiej rezo- 
cyi: Zw. Iud. nar. 
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wsi dokonują się eodziennie niomal zmia- 
n” w składzie osobowym stronnictw, jedni 
ludzie przychodzą, inni od«hodzą. Jest więc 
niepoczytalną zarozumiałością ze strony 
Piastowców na seryo twierdzić, że ducho- 
wieństwo (i wszyscy nie piastowcy) znajdu- 
je się po drugiej stronie chłopskiego fron- 
tu, dlatego tylko, że nie walczy w szere- 
gwh P. S. L. A twierdzą to przecież co 
dziennie Piastowcy i wywołują tem roz- 
drażnienie i wśród duchowieństwa i chło- 
pów. Prawdą jest, że w przeszłości znacz 
na cześć duchowieństwa łączyła się ze 
stronnictwem stańczykowskiem, które ta- 
mowała emancyparvą politvezną ludu i nikt 
toro dzisiaj chwalić nie będzie. Ale obecnie 
niema już na wsi stronnictwa, którebv sta 
ło na n'edemoxkratvcznej podstawie i które- 
bv — jak woła'a często agitatorowie — 
chcialo zakuć e>łonów w nańszczvzne Œo 
spodarezą czy polityczną. Trzeba zatem wy- 
rzucić do lamusa stare rekwizvtv. któremi 
sie demonstrowało „ucisk i „niewole* wła 
śefaństwa i trzeba ze słownika  wvrzurić 
śmieszne określenia — nozostałość z da- 
wnvch czasów — o „wrocnch Jurn, 

Pozostaje zatem jedvnie fakt, że ducho- 
wieństwo znajdue sie w innem  stronni- 
ctwie ludowem. niż nn. p. Witos lub Kę 
dzior. Nie są ta dwie strony „frontu ehłon- 
arioga". ale tvlko rótniee światonoclastów 
lub załedwie różnice w zanstrywan'ach na 
newne prohlemv nolitvczne. Nie mega chv 
ha Piastowey żadać od ksieżv, by wyrzekli 
sią swo'h po”ledów i swero  rozmnu. 
a nwierzvli we wszvstko, co płaci p. Witos 
I klub Indowy. Walka stronnictw norosta 
nie zawsze. Tufowecv nie umidi dotąd 
wzbudzić zrnfania wśród  drchowieństwa 
ink nia wzhndzili eo i w milionach eblon 
nów, Mora ie ieszereznozycktć swą noi- 
tvka. jeśli bedzie ona chrześciiańska. ocól 
na-naro”nowa, nezciwa 1 roznmna, Ale na 
nawno tego nia osiaena. sdy hada stosić 
anfdr'enn'e. że durhawiaństwa fest „wraciom 
tudun“, ponera Ponów“. krzywdzi chłopów 
it. p. brednie oszerercze. 


rem, Ponikowski w Bytrnszczy, 

Bydgoszcz. P. A. T. 29 z. m. przybył do 
Bydsoszczy prezydent ministrów  Ponikowski. 
Z dworca goście udali 
zwiedzano seminarvum nauczycielskie, szkołe 
przemysłu artystycznego. gimnazvnm  Elasy- 
czne, instytut rolniczy, oraz szkołę św!etojań- 
ską. Następnie goście udali sę do msoristratu. 
qdzie pan prezydent przyjał szereg dolegaryi. 
O godz. 12 i pół odbyło się uroczyste posie- 
dzenie Rady m'e'skiej. Premiera witali przemo- 
wami: Dr Rickie] i prezydent miasta Łnkomski. 
Praz Ponikowski w odpowiedzi podkreślił sil- 
ne wrażenie, jakie na rim wywarł polski cha- 
rakter tero, wydartego niemieckości, m'asta 
i zapownił. że rząd weźmie Bvdgoszcz w ezeze- 
gólną opiekę, na jaką ona zasługuje, 


Miwistrawie w Poznanin, 


Poznań. P. A. T. Prezydent min'strów Pont- 
kowski złożył na ręce minstra b. dze!nicy 
pruskiej Rybickiego pół mliona marek na 
rzecz s'erót no poleglvch, pół miliona marek; 
do dysnozycyi prezydenta masta dla ubogich, 
oraz 300.000 marek dla zarządn Bratnej Po- 
mocy studentów uniwersytetu. Wczoraj w cią- 
gu popołudnia prezydent m'nistrów ndz e'al 
nosłuchań i przyjmował delegacye. Równocze- 
śn'e minister Chodźko zw'edzał szpitale, a m'- 
nister Narutowicz i wicemin'ster Straschnreer 
instytucye im podległe. Premier w towarzyst- 
we minista Wyb ck'ego, woj. Cel'chowsk oro 
i szefa denartamentu prezvdyvam Rady m'ni- 
strów Giełżyńsk'ego wyjechał do Bydgoszczy, 
a ministrow e Skirmunt, Chodźko į Narutowicz 
do Warszawy. 


Sprawa p. Zamorskiero w Sejmie, 
Warszawa. (Tel. wł.) Wniosek pos, Dębskie- | 


się do miasta, gdzie 


„fo nie wszedł pod glosowanie, p'n ewa} Wy- 
|zwolenie zgłosiło dwie rezolucye, z którich 


p'erasza stwierdza karygodność wystąnienia 


pos. Zamorsk'ego. druga wyraża zdziwienie. że 


władze nie wystąpły przeciw Zamorskiemu. 


glo- | 
Chadeeva i 


Zjedn.. ) 


*ę 


Przecćw drngiej rezolneyi | 
zgłosi] protest min, spraw'e"liwości, Wabec te- | 


go zachodzi chawa, że zechce on traktować 


zeprezentują nie jakieś oderwane interesy | uchwalenie tej rezolucyi jako votum nieufności 
ludn inko klasy“. ale tylko orół pewnych |dła siebie, 


portadów no'itvczno spolecznych. 

Różne okaliezności złożvły się na tn. 2e! 
duchowieństwo nie pracu e dzisiaj w S*ran 
nietwie niastowem. Nie pracuią tam także 
inielizenci. nie pracują  przedewszystkiem į 


katużycia w wolę. krazowskiem ? 


Warszawa, (Tel. wł) Pos. Stapiński zgłos'ł 
interpelacyę w Sejme w sprawie rzekomych 


nony włościan bogatych i biednvch. Na nadużyć w województwie krakowskiem. 


w Krakowie 
z cónoszeniem ; Lez « dnoszenia 
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Redaścya (te, fr. 190) i Adzninistracya ‘tel. M. 3JL), Kraków, ul, św. Krzyża 11. — Drukarnia ul. św. Tomasza 35. (ta). M. 1339). 


,demonstracyj antyfraneusk ch, 


Na całym obszarze Państwa polsk. "| 
2 przesyi.ą potziawą 
e 


Marek 509 


|. | 


Churchill oddaje hołd Francyi, 

Londyn, P. A. T. (B. Wo.ffa). Churchill wy- 
glosił wezoraj wieczór na bank'ecie banków 
zamorsk ch mowę, w której oświadczył, że 
potrzebne jest porozumienie j zbliżenie mę- 
dzy Wielką Brytanią, Francyą į Niemcami ce- 
tem odbudowy Europy j celem przywrócenia 
dobrobytu światu. Czy da się to przeprowa- 
dzić, okaże przyszłość, W'elka Brytana musi 
w każdym razie dążyć do tego com. Angi'a 
ne re 91 te orain s Niensczmi ko- 


‘sztem Francyl, Francya jest droga sercu An- 


glików, Anglia złożyją voyt wee zesiewów 
świetnej zem?! francusk'ei, aby dopuścić do za- 
miącen'a przyjaźni z wielkim narodem francu- 
skim, Zaufane Anglii do geniusza narodu fran- 
enskiego jost tak wielkie, iż jest pewnem. że 
porozumien'e narodu francnsk ego w ciągu n'e- 
wien łat. a może jeszcze w najkrótszym czasie 
doprowadzi do poznania, że tylko gwarancye 
ze strony Nom ec mogą przyczynić się do od- 
qaowienia Europy. 


Mowa lorda Derby, 

Londyn. P. A. T. (Havas). Tord Derby wy- 
głosił mowę polityczną, w której miedzy inny- 
m’ stwierdz l. że mowa lorda Curzona wywar- 
ła we Francyi jak najgorsze wrażenie. Wobec 
zniszezen a floty n'om'echkiej Anda niema inż 
żadnego povoiu do obaw ze strony Niemiec, 
Francya natom rst ma wspólne gran'ce z N'em- 
cami i w ads'ep'e 5O lat dwa razy poczuła na 
sobe okropność inwazy. Jak długo zmar- 
iwyelrrstan'e armii niemeckej nie jest wy- 
k'uczone, tak clugo Francya jest zmuszona 
utrzymywać swoq armę nad Renom i nie 
wolo jei oskarjać z tero mwolu o m/li*a- 
ryzm. Francya broni nad Renem w tym 81- 
— parenka nos, fak } s'eh'e. Zakończył 
Derby swoją mowę goracem zaleceniem przy- 
mierza fraucusko-ang elskiego, przyczem do- 
dał, że oba kraje mogłyby się rozbroć tylko 
w tym wypadku. gdyby Stany Zj. przyobie- 
cały im przyjść z pomocą w raz'e potrzeby. 


KONFERENCYA AMBASADORÓW. 

Paryż. P. A. T. (W. B. K.) Konforoncya am- 
basadorów nia zhierze się wcześniej aniżeli 
2 grudnia. Obrady bedą się tyczyły praw'la- 
podohnie noty rzedu angielskiego w sprawie 
zniasienia snnkcyi wojskowych nad Fenem 
i zmniejszenia kontroli wojskowej w Niem- 
czech. 


Ustwawe tarć własta-francusk('ch, 


Rzym. P. A. T. Radio. Z powodu ostatnich 
oczekują zma- 
czntch zmian na stanowiskach dyplomaty- 
cznych. 


Waszyngton. P. A. 'T. (Havas). Komisya 


Ją Ja cy R a 
Obrady Seimu, 
Warszawa. P. A. T., Posiedzenie Sejmu 


z dn. 30 b. m. Przystąpiono do dalszej roz- 
prawy szczegółowej i głosowano nad 


ustawą o państwowej służbie cywilnej, 


zaczynając ol art. 26. Odrzucono szerog po- 
prawek. Dyskusyąę nad art. 41 i głosowanie 
odroczono. Przyjęto poprawkę posła Ciuśli do 
art. 56, aby przenieść na emeryturę urzędnika, 
o ile minęto pół roku od przeniesienia go w stan 
nicezynny. Komisya ustaliła ten termin na 
rok. Do art. 57 poseł Krzysztoforski wniósł, 
aby urzędnik wybrany do ciał ustawodawczych 
tracił za ten czas uposażenie służbowe. Po 
prawkę tę przyjęto. Rozprawę nad art. 107, 
będqeą w zwiazku z art 41 odroczono do cza- 
sa rozpatrywana art. 41. Tak samo nad art. 
116, do art. 118. Po wyrażeniu na to zgody 
referenta, przyjęto poprawkę posła Rajey, ahy 
postanowienia niniejszej ustawy nie dotyczyły 
pracowników koleiowych, do których stosują 
się już inne przepisy. Z wyjatkiem więc art. 
41, 107 i 116, co do których dyskusya została 
odrnezona, ustawę przyjęto w drugiem czy- 
taniu. 
Przystąpiono do obrad nad 


ustawą dyscyplinarną. 
Poseł Godek oświadcza. Że nstawa zbudowa- 


na jest na zasadzie koleżelskaści. Projekt rzą- 
dowy przewidyw 


szą przy władzach 
przy prezydencie Rady m'nistrów. W art. 1 
wprowadziła komisya zasndniczą zmiane, mia- 
nowiejn, że tworzy się trvlko jedna władze ol- 
woławezą, którą jest komisyvń ezvnna przy 
prezydencie Rady m'nistrów. W art. 2 wyro- 
wadzona postanowienie, że szef wladzy čno- 
śnej nie może hyć członkiem komisy dyscy- 
plinarnej. W art. 12 wprowadzano poprawkę. 
że urzędnik może sobie wybrać obrońcę tak- 
że z poza nrzędników, a nadto wstawiono pO- 


CENA Nru: w Hrakowie I na prowinctyj 20 Marek. 


; Frwedpłata so'*^ns Zwycz. za wiersz nenp. lub jego miejsce Mk 30 
Za granicą E aoaozycielatwa owce oat Ai e iza wiersz Gonn > 5 . y >e n»n 75 
arek 609 | Marek 450 WIRY Ka Aa RAT OEN 
Na 1. SUuonie > ; > Ą x o a 
Drobne za wyraz . . .. " 


Wśród nieporozumień — komplementy. 


| Dalekiego Wschodu jednogłośnie zaaprobowała 
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ośw adczenie de'egata włoskiego Szancera, wy- 
rażające podziękowan'e Briandowij i Viva- 
nemu za uczucia Bympatyi w stosunku do 
Włoch, stwierdzając takież uczucia serdeczne 
Włoch do Francyi, 


Rzym. Radio. P. A. T. W ostatn'ch cza- 
sach odbywa sę żywa wymana depesz po- 
między madem franeuskim -a włoskim, która 
doprowadziia do całkowitego wyjaśnien a ubo- 
lewania godnego nieporozomiena, W perw- 
szym rzędzie w nę ponoszą n edokladne w ado- 
mości dziennikarsk e, a także tendencyjne prze- 
krecane, by wywołać n eporozum'enie, Rząd 
franeuski nie zmienił w niczem snego serde- 
cznego siosunku do narodu i rządu włoskiego. 


Zasrzeczenie Brianda. 


Paryż. P. A. T. (Havas). Brand zawiado- 
mony o tem, że „Daily Telegr. ji „II Tempo" 
tłędnie interpretowały jego słowa na kenfe- 
rencyj waszyngtońskiej, zwrócł sę do Benne- 
weya z ośw adczen em, że niema ani słowa pra- 
wdy w przypsywanych mu przez „D. Tele- 
grznh* i „Il Tempo“ wyrażeniach. Przez cały 
czas obrad konferencyę cechowała kurrmazya 
ine nie stworzyło rozdźwęku między Brian- 
dem a Schanzerem, A przyjęcie, jakie zgoto- 
walą delsgacya włoska Briundowi, było serd1- 
cze. 


Zrzeszenie flat woiesnysh. 


Warszawa. (Tel. wł.) Delegaci franensk, 1 
włoski w Waszyngton e porozumieli się co do 
ustalenia stanu liczebnego swoich okrętów wo- 
irnpvreh, Oba moństwa maja posiadać 300.000 
ordem dla w'elk'ch okrętów wojennych, a 
75.000 dla łodzi podwodnych. Delegat japoński 
z Tokio otrzymał instrukcye przyjęca propo- 
zycyj amerykańskiej w  stosnnku 5:5:3. 
W zamian za to Ameryka zgodzi sę na na 
ustępstwa w sprawie łodzi podwodnych, 


Raaryka i szrawy dalekiega wschodu. 


Paryż. P. A. T. (W. B. K.) Pewna ocohistość, 
stojąca bardzo blisko depart. stanu, oświad- 
czyła korosponidentowi „Petit Journal", że 
rząd angelski jest przekonany, jż wszelkie 
oifroczenią konierencyi waszyngtońskiej, wy- 
wołane przez przedwczośny wyjazd delegatów, 
movą pociągnąć za schą poważna: konsekwen- 
cye. Ameryka będzie dążyła do tego, aby zo 
stały przedewszysikiem za'atwione następujące 
sprawy: 1) układ w sprawie zawieszenia zbro- 
jeń morskich; 2) rozwiazanie przymierza an 
gielsko-japońskiego; 3) zobowiązanie Japonii 
do opróżnienia Szantungu i Mandżuryi. 


stanowienie, że władza jest obowiązaną udzie- 
lić urlopu obrońcy. 

Pos. Buzck oświadcza, że ustawa ta ma je- 
szcza większe zsaczenie, aniżeli pragmatyka 
i pokaże, ezy administracya nasza będzie do- 
wolnem narzędziem w rękach odpowiedzialne- 
go ministra. Mowea oświadcza, że ustawę na- 
leży odesłać do kom'svi. Wniosek ten odrzu- 
cono, Po odrzuceniu kilku poprawek, skończo- 
no drugie czytanie ustawy. Trzecie czytanie 
ustawy odbedzie się doniero po załatwieniu 
ustawy o pracmatyce służbowej. 

Przystąpieno do nagłemo wniosku P. £. L. 

w sprawie posta Zamorskiewo, 

Poseł Dęhski zaprzecza naprzód twierdze- 
niom części prasy, jakohy oskarżenie posla 
Zamorskiego opiarało się na fałszywych eyta- 
tach. To semo stanowisko insynucwano stron- 
nietwn P. S. L., jakohy starało sie tym wnio- 
siem nagłvm zatrzeć sprawę posła Bardla 
i Bryla. Stwierdzono, ża stronnietwo nasze 
zobowiązało się wnieść ohceny wn'osek jeszeze 
podczas pobytu pos. Zamorskiero w Stanach 
Zjednoczonych, gdy ta broszura dostała się, do 
rąk naszych. 

Min. spraw. Sobolewski. wohee zarzntów 
przeriw urzedowi prokuratoryi. oświadcza że 
urzad prokur., ani en nie mogli zajać staro- 
wska w tej sprawie. nie maiąe broszury w re- 
ku. Włada rządowa była wola Naczelnika 


państwa skrepnwena. który nie żvezył snhie, 


aby wrtaczano sprawę sądowi w obronie jego 


al trzy komsyve dyseyplinar- |ezei, Jeżeli chodzi o obrone nie przeciw o`ra- 
ine, jedną przy władzach wojevólzkich. wyż-.zie, leez przeciw oszczerstwem, to nrzań pre- 
naczelnych, a najwyższą kuratorvi formante nie ma prawa wytorvć 


sprawy hez wniosku poszkodowanego Stad 
i nrzad prokurniorvi długo czekał na to, by 
Narzelnik państwa ten wrfosek postawił. 
Pos. Woźnicki stawia wniosek: Sejm 
po rozważeniu wniosku p. Debskiero w spra. 
wię broszury p. Zamorskiewo, 


Imi i partyjnemi. 


CENY OGŁOSZEŃ 


|" eea WM: 


do 


obro 
ry interesów państwa władze nie zabrały glo- 
su w sprawie ustępów broszury p. Zamorski 
go. nmvneszneveh szkode neństwu. 

Pos. Wiehliński zgłasza wniosek: Nar 
Chrześćc. Klub rab, protestuje przeciw zimo 
(waniu nwagi i czasu Sejmu sprawami osobiste- 


Sejm wyraża zdziwienie, że powołane 


Uważamy to za tendoncyg 
do sztucz”ego przedłużenia żywota obeenego 
Sejmu, którego rozwiarania oddawna domaga 
się opinia publiczna. Wobec tego cały ogrom 
prac najważniejszych i sprawa daniny leży od- 
łogiem. (Wrzarya), Uważając, że  śrięanie 
wszejkiego rodzaju przewinier należy do atry= 
bueyi tylko sądów państwowych, prosimy klu. 
by po'ityczne, aby na przyszłość podobne spra» 
wy skierowały na droge sadową, 

Po przemówieniu pos, Mieczkowskiego. przy« 
stąpiono do glesowania. Najpierw pos. Debski 
oświndczył, że wohoc zarzutów. jakoby P. 8. L 
starało sę przesunąć tę sprawę do irstytucyi 
niekompetentnych, klub eofa konklnzve tego 
wniosku. godzi się na rezolucyę klubu Wywwwo- 
lenin. która, wyrażajac opinie moralną Sejmu, 
pośrednio wzywa sąd do zajecia sia ta sprawą. 
P'erwszą rezolucye Wyzwo'en'a przyłeto 163 
przeciw 110. a crugą rezolucyę uchwalono 
znaczna większością, 

Wkońcn uchwalono nagłość wniosku p. Gdy- 
ka. wzywajrceeo rzad, ahv: 1. w c'am dwóch 
miesięcy przedstawił Sejmowi projekt usta- 
wy o ubezpieczeniu robotników na starcść; 
2. aby przystanł do opracowaria dalszych 
ustaw społecznych. 

Nastenne posiedzenie w piątek o godz. 4-e] 
po południu. 


Oskarżenie b. ministra Bardia, 

Warszawa. (Telef wl). Wczoraj zgłoszona 
w Scjm'e wniosek nagły w sprawie pociegaięs 
cia do odnowiedzia'ności b. min. Bardla. Wnio- 
sek zgłosił pos. Staniszkis. Wniosek cytuje na» 
samprzód wyniki dochodzeń w sprawie b. min. 
Bardla, a kończy się następująco: 1) Wzywą 
się min. sprawiedliwości, ażeby wdrożyło postę: 
powania sądowe w sprawach nadużyć, popel- 
nionych przez b. min. Bardla na stanowisku 
m'n. rolnictwa i dóbr państwowych; 2) do cza- 
sn uchwalenia ustawy o trybunale, Sejm upos 
ważnia min. snrawiedliwości a utworzenie kome 
petentnero sądu, w skład którego wehodziłoby 
pięciu sędziów Sądu najwyższego. 


P. Rosenbaum a wybary w Ki eńszczyźniu 


Warszawa. (Telef wł). B. m'n. litewski dla 
sprrw żydowskich Rosenhaum prowadził per- 
traktacyve z prof. Askenazym. Żydowski „Ku 
ryer" donosi, że o ile pertrak'acve z Rosen: 
hanmem będa. dalej posnnięte, możłiw jest od. 
rorzenie (t) terminu wyborów w Wiłeńszczy« 
Źnie. 


Litwa dąży do aneksi Kłairedy, 
Gtk, (A. W.) Jak donosza z Kowna, M 
tewski min. spraw zagran. oświadczył, ża 
Ktameda otrzyma rntononię nomga na polu 
kultura'nem, relg'jnem i adm'"nstracyjnem, 
Sejm kowieński nznał tą odpowiedź za wystar- 
czajscą, Prasa nirmerka kamon'nie ta walo- 


„mość w tym duchu, jakoby w Kownie liczona 
|się z coraz większą możłivoścą 


wc eena 
Ka'patv da Fitwv za rowna tsenctwa w Sno- 
rze polsko-litewskim, którego jak najprędszego 
uregwowania życzy sob. e koal cya. 


Wybory do konstytuanty rasviskiej ? 


Londyn. (E. E.) „Daily News“ donosi, że 
Len'n ma zamar zarządzić w dniu 16 grudnia 
wybory do konstytuaniy rosyjskiej. 


Lnycięstwo czy klęska powsteńców 
.. . 
uśra ńskica ? 

Lwów. (E. E.) „Ukra'niec* donosi. że w wal- 
kach na linii kolejowej Kijów—Koziatyn 
udało się powstańcom rozgromić cały korpus 
bolszewicki. W ręce Ukraińców dostały się 
wielkie składy amunicyi i jeden pociąg pan 
cerny. 

Lwów. (Œ. E.) Z pogranicza donoszą. że po 
wstane na Ukrainie należy uważać za ukos 
czone. Klęskę powstania przypisać treba zæ 
równo bierności ehlopów. jak i zdradzie nie 
których głównych przywódców powstania, 


REZULTATY MISYI STINNESA. 


Berlin. P. A. T. Stinnes na pasiodzen'u ko 
misyi kredytowej związku przemysłowców nie. 
mieck ch sklada} sprawozdan e ze swej podróży 
(do Angii. Obrady były penfne. St nnes siw eT- 
| że w Londynie panuje skłonność do wsnół. 
pracy z przemys'em niemieckm C'a rozwia74 
n'a zagadnień reparacyjrych, Rząd londyńe 


stwierdza. że ski pragnie jednak wyczckać na elekt rok 


ustepy tej brosznry, odnoszące się do oeohv'wań prywatnych. aby dop ero potem wvstąpć. 


Narzelnika państwa i armii, merg wyrządzić Wreszcie potwierdził S'innes, 
polskiej i wobec mówiono o odbudowie Rosyi, 
tego potępia tego rodzaju wystepy polityczne, 


ciężką szkodę państwowości 


że w Londyn t 
jeżeli rząd 60 
|wiecki definitywnie upadnie. 


* 


Btr. 2. 


Z dzia © 


Bolezewicy w P. P. S. i na urzędach polekich. 


Stycznege. 


[4 


e 


Bolszewicy wciskają się nie tylko w granice 
państwa polskiego, ale i na jego urzędy, a ty 
nią te przy pomocy... P. P. S. Oto świeży 
dowód. W polskiej delegacyi repatryacyjuej 
działa niejaki Skłodowski, który na Syberyi 
był działaczem bolszewickim i zaznaczył swą 
gorliwość, wydając nakazy aresztowania wybi- 
tniejszych oficerów polskich z V. dywizyi 8y- 
beryjskiej. Później jednak poczuł on „tęskno- 
tę do rodzinnego” kraju. Władze sowieckie 
z dziwną gotowością dały mu wagon i czyni- 
ły wszełkie ułatwienia w podróży. P. Skłodow 
ski przybył zatem do Polski, gdzie jako dawny 
„towarzysz“ został przyjęty Z otwartemi T- 
kami przez P. P. S, a następnie jako jej filar 
zajął ważną placówkę w polskiej delogacyi re 
patryacyjnej w Moskwie! To też wielu repa- 
tryantów z Syberyi, znalazłszy się wreszcie 
w polskiej delegacyi w Moskwie i z przera- 
żoniem zobaczywszy tam urzędującego prze- 
śladewcę ludności polskiej na Syberyi — wy 
cofało sią niezwłocznie z delegacyi i bało sią 
tam wracać... Tacy działacze urzędują w pol- 
skiej delegacyi repatryacyjnej w Moskwie — 
wobec czego trudno się dziwić, że przy repa 
tryacyi Polaków z Rosyi dzieją się różne dzi- 
WBS rzeczy. 

Zaznaczyć tu jeszcze należy, że rosyjska ga- 
zeta „D'o“, wymienia obok p. Srłodowskiego 
jeszcze kilku innych członków P. P. S. (T. Dłu- 
goszowski, E. Koch, Frost i Myszuga), którzy 
preystapili do IM. międzynarodówki i gorliwie 
pracowali na rzecz bolszewików. Być może, że 
i oai poczuli „tęsknotę do kraju“, wrócili na 
łono P. P. S. i dziś znaidują się może na od- 
powiedzialnych stanowiskach... 

Okazuje się, że bolszewicy 
„jaczejki” 
a ułatwia im to zadanie... P. P. S.! To też, 
aby uwolnić nasze instytucye rządowe Od in- 
truzów bolszewickich — rząd musi być bardzo 
ostrożnym wohco kandydatów  socyalistycz- 
nych, powracających zwłaszcza z Rosyi. Nie 
cskarżamy tu bynajmniej ogółu socyalistów, 
niemniej trzcba stwierdzić fakt, że od socya- 
liamu do komunizmu przeskok jost tak łatwy, 
że nawet naczołne władze P. P. S. nie mogą 
zaręczyć, czy dany „towarzysz“ jesli nie był 
przedtom bolszewikiem, nie będzie nim w przy- 
SziOŚCi... 

Pod tym względem wychodzą na jaw wciaż 
rozmaite niespodzianki. Jeśli wierzyć rewela- 
cyom „Kur. Pozn.*, to nawet głośny dziś p. 
Prystor, omal, że nie wielkorządca Środkowej 
Litwy, był w bardzo bliskich stosunkach z ko- 
misaryatem polsko-bolszawiekim w Mińsku i zo- 
stał narzucony przez ten komisaryat „Polskie- 
mu Tow. Pomocy ofiarom wojny*, jako kie- 
swownik. Dopiero po wyrznceniu bolszewików 
z Mińska wyproszono p. Prystora z tego To- 
warzystwa. Pozostał on jednak w Mińsku 
i utrzymywał bliskie stosunki, jak przedtem, 
tak I potem ze zdrajcami komunistami... 

Ale p. Prystor, jak wiadomo, jest socyalistą, 
a to, jak wiadomo, jest „dyplomem“, który 
otwiera drogę do wszystkich urzędów, a jemu 
przyniósł nawet rangę kapitana, choć nigdy 
w wojsku nie służył 


zakładają swe 


Przetj wyborami w Wileńszczyźnie. 


Sytuacya przedwyborcza na Wileńszczyźnie 
przedstawia się następująco: Związek ludowo- 


narodowy, Nar. Zjednoczenie Ludowe, Chrześc. | 


Demokracya, chrześc. Związki zawodowe, bez- 


partyjni, narodowcy i szereg innych organiza- dzikiej parcelacyi oraz nadwyżki dóbr radłow- w łonie poważnego akadomick'ego Tow. Wzaj. | 
cyi społecznych tworzą t. zw. blok naro- skich i dóbr Gótza, Pow. Tamów: około 20 Pom. o której przed niedawnym czasem dono- ` 
Prezes ' Zw. L. Nar. Raczkowski majątków, jako nadwyżki, własność ks. San- siliśmy. Polski ogół społoczoństwa przyjm e 
oświadczył, że Zgromadzenie orzekające pæ | guszki. Pom, Pilzno; Smarzowa w całości, z niezawodnie z pełna satysfakeya wiadomo 


dowy. 


iai ny do Polski. O stosunku Wileńszezyzny | 


„GŁDB NARODU" z nta 2 Grudnia 1921 roku: 


do Polski winica zadecydować Sejm warszaw- 
Iski. Przywódca Chrześc. Demokracyi Engel 
oświadczył, że stoi ona na gruncie bezwględ- 
nego wcielenia Wileńszczyzny do Polski w 
ramach zwykłego województwa samorządnego. 
Wiceprezes P. S. L. Staniewicz twierdził, że 
należy przedewszystkiem załatwić sprawz pułą- szacowania gruntów, przeznaczonych pod par- 
czenia Wileńszczyzny z Polską, następnie zaś celacyę. 
przejść do rozważania spraw miejscowych w, Równocześnie Okręgowa Komisya Ziemska 
ramach kompetencyi Sejmu wojewódzk'ego. [we Lwowie uchwaliła z powodu nieprawidło- 
Blok stronnictw ludowych tworzą: P. S. L, wej gospodarki į samowołnej parcelacyi przy- 
„Odrodzenie“ i Rady ludowe. Leader „Odro- musowy wykup następujących dóbr: Fitków 
dzenia“ Michniewicz jest zdania, że Sejm wi- (własność Akiby Schre bera), Powitno (wł. 
leński winien załatwić cały szereg spraw m'ej- Rubina i Waldmanów), Liwcze (wł. Sumchy 
scowych, głównie zaś sprawę rolną. Przywódca. Taube), Wakanse (wł. H. Pirpel),  Bratyszów 
Stronnictwa Demokratycznego Ludwik Abra- (wł. Abgarowiczowej) i Jackówka (wł. Nafta- 
mowicz zaznaczył, że Sejm powinien określić lego). 
swoją kompetencyą oraz stosunek do zagadnień Uderzą w tem zestawieniu, że podczas gdy 


czeń, luty i marzec będą przezr”"zvne na roz- 
prawy Komisyi Ziemskich, miesące zaś wio- 
senne 1 letnie przeznaczone bedą na pom'ary 
geometrówm, wyznaczanie granic i oddawania 
nowonabywcom gruntów w posiadanie. W po- 
rze wiosennej odbędą sę również komisyjne 


Tak więc miesiące zimowe: grudzień, sty- 1 


komunistyczne nawet w urzędach, 


politycznych wosóle (1), a w szczególności 0 
do Polski. Jest on za  decentralizacyą. 
Przypuszcza, że dojdzie do bloku między demo- 
kratami a polskiem  stronnietwem  ludowem 
„OQdrodzenie*, Przywódca P. P. S. Gasztowt 
oświadczył, że stronnictwo jego będzie bronić 
zasady nieograniczonej kompetenevi Sejmu- 
Stoi ono na gruncie łączności z Polską z za- 
chowan'em możliwie szeroko rozwiniętego usa- 
madz'elnienia. 

W akcyi wyborczej wezmą udział również: 
Związek obrony woli ludności, stojący na sta- 
nowisku bezwzględnej inkorporacyi i bolszewi- 
eki Klasowy Związek zawodowy. Stanowisko 
Rad ludowych, stojących również na gruncie 
wcielenia, dotąd jest niewyjaśnione. Na terenie 
Wilna współzawodniczyć zatem bedą cztery 
listy polskie i tedra bolszewicka, Na torania 
wsi blok narodowy oraz blok ludowy. (ETE). 


Wykonanie reformy rolnej. 


Środek agitacyi wyborczej w rękach piastow- 
ców. 

Główna Komisya Ziemska zatwierdziła, mo- 
cą ostatecznej decyzyi, przymusowy wykup 
majątków: Łączki Brzeskie, powiat Mielec, 
własność FEnersohna; Pawężów, 
nów, własność ks. Sanguszki; Perła į Wola 
Dętińska, powiat Brzesko, własność p. Ja- 
strzębskiego. Pomiary przez geometrów i od- 
łanie w posiadanie nowonabywcom nastąpi z 
wiosną. 

„Piast“ donosi ponadto, że dnia 9 grudnia 
na posiedzeniu Okręg. Komisyi Ziemskiej w 
Krakowie mają zapaść decyzye co do przymu- 
scwege wykupna nadwyżek majątków ponad 
ustanowione w danym powiecie maximum po- 
siadania, I tak będą wykupione: powiat Ti- 
manowa: majątek Łukawica, własność p. Ro- 
stworowskiej; pow. Bochnia (nadwyżki): Ostrów 
i Zatoka, własność p. Rostworowskiej, mają- 
tek Olearskiego Czyżów—Zborczyce i majątki 
Włodka oraz Rutowskiego; pow. Krosno: Żegl- 
ce, Targowiska, Iwon'cz; pom. Kraków: Wola 
Justowska, Chełm, Olsza. Te trzy majątki 
przeznaczone zostały dla osiedli urzędniczych. 

Majątki; Liszki Kaszów, Kryspinów, oraz 
nadwyżki w pow. krakowskim będą przedmio- 
tem publicznej rozprawy w dniu 19 grudnia b. 
r. Pow. Mielec: majątki: Rżyska, Przedmieście, 
Podole, Dulcza Wielka, Cyranka (we wszyst- 
kich nadwyżki), Pow. Biała: majątek Kozy. 
Pow. Dąbrowa: majątek Szarwark (w całości 
z powodu złej gospodarki), oraz Gorzyce, Ada- 
mierz, Szpakowa, własność ks. Samguszki. 
Pow. Ropczyce: Olchowa (nadwyżka). Pow. 
„Wieliczka: Śledziejowice Kokotów, Zabawa 
eia o Pow. Chrzanów: Klucz bobrecki 

lipowiecki, oraz Poręba—Żegoty i Bolęcin. 
,Pow. Brzesko: Zaborów, Kwików z powodu 


powiat Tar-, 


j ve Wschodniej Małopolsce wywłaszcza się je- 
| dynie majątki żle gospodarn"ane (przez ży- 
jdów), to w Zachodniej Qkregowy Urząd Ziem- 
ski k'erowany przez p'astowców, ogłosił pro- 
gram wykupienia wszystkich niemal nadwyżek 
we wielkich majątkach. Chodzi tu, rzecz pro- 
sia, jedyne o urobienie wśród chłopów na- 
stroju korzystnego dla piastowców. 


Z życia młodzieży. 
Tow. Wzaj. Pomocy U. Un. Jag. 


W dniach 19 i 28 listopada b. r. toczyły się 
obrady Walnego Zebrania Tow. Wzaj. Pomocy, 
na którcm wybrana nadzwyczajna Komisya re- 
beż złożyła sprawozdanie z wyniku badań 
Inad rzokomymi malwersacyami w Towarzy- 
stwie. Po wyczerpujących obradach powzięto 
na wniosek nadzw. Komisyi rewizyjnej uchwa»- 
łę. że Walne Zebranie „przyjmuje do wiado- 
mości sprawozdanie Zarządu”, a udziela tyl- 
ko poszczególnym kolegom nagany „za nie- 
odpowiednie prowadzenie ksiag', którą to wi- 
ną rozciąga na Zarząd, zaniedbujący dokona- 
nia kontroli, dalej „za sprzedaż materyałów, 
dokonana boz żadnej organizacyi“, w czem też 
Zarząd ponosi wire, pozatem uchwalono po- 
chwałę poszczególnym kolerom za bardzo sta- 
ranne prowadzenie agendy konsumu. 

Obok tej uchwały, Walne Zebranie uchwali- 
ło następuiacą rezolucyę: „Wobec zapsdlych 
uchwał Walnego Zebrania w sprawie rzekomych 
malwersacyi w łonie Towarzystwa. które, jak 
się okazało, ograniczyły się tylko do nicfor- 
malnego i niebuchalteryjnego prowadzenia ra- 
chunków i ksiąr kasowych Walne Zebranie: 

1) wyraża głębokie oburzonie z powodu 
oszczerstw protokolarnie stwierdzonych, a rzu- 
conych przez pewne jednostki na ostatniem 
Nadzw. Walnem Zebraniu, które naraziły sławę 
młodzieży akademickiej i Wzaj. Pomocy woboe 
ogółu społeczeństwa; 

2) zastrzega się przeciwko temu, aby na 
przyszłość tego rodzaju bezpodstawne oszczer- 
stwa ze strony jednostek czy grup wogóle 
miały miejsce w życiu młodzieży akadem.“ 

Do nowego Zarządu Wzaj. Pomocy wybra- 
no jako prezesa kol. Malika, jako wicepreze- 
sów kol. Michejdę i kol. Kanię, jako sekre- 
tarza kol. Glutha. Uchwalono szereg dyrek- 
tyw dla nowego Zarządu, a w szczególńości 
o rozszerzenie agend Tewarzystwa, przyjęto 
do T. W. P. uczniów Akad. Sztuk Pięknych. 
Prócz tego zaś powzięto rezolucye w Sprawie 
stałej zniżki kolejowej dla akademików, po- 
mocy lekarskiej i mieszkaniowej dla młodzieży 
akad. i ułatwienia studyów zatrudnionym 
w biurach kolerom*, 


W ten sposób znalazła swój epilog sprawa 


ŚĆ O 


w.nno opowiedzieć się za wcieleniem do Pol-|powodu złej gospodarki i nadwyżki hr. Reya. uchwałach Walnego Zebran'a, które zdyskre- 


ski, poczem uważać swoją roię za skończoną. 
P. Brzostowski (Zjedn.) oświadczył, że Zjedno- 


Na dzień 19 grudnia b. r. wyznaczono pu- 
bliczną rozprawę, na której mają zapaść de- 


czenie wchodzi do Sejmu celem jaknajszybsze- | cyzye co do majątków: Liszki, Kaszów, Kry- 
go połączenia Wilna z Polską. Stronnictwo to spinów, własność Suskiego; Przykop, własność 
jest przeciwnem systemowi kantonalnemu oraz Grefesa i wspólników; Hecznarowice, własność 
autonomii Wileńszczyzny. Wileński rejon wt- Findera; Skołyszyn, własność Czyszczanowej;' 


(dytowały podziemną i nie.na robotę destruk- 
iecyjnych elementów, starających się pod ko- 
mendą żydowską wtargnąć gwałtem nawet w 
życie młodzieży akad. Okaruje s'e również zu- 
pełna ścisłość w naszem sprawozdaniu o wy- 
padkach w Wzaj. Pom., które nied»wno poda- 


z 


KRONIKA» 
Kraków, 1 grudnia. 


O POMOC DLA REPATRYANTÓW Z RO- 
SYI. W ostatnim czasie wraca do Krakowa 
coraz więcej jeńców i repatryantów z głębi Ro- 
(syi. Ludzie ci, nierzadko obarczeni drobnemi 
dziećmi, pozbawieni pomocy, skazani są na 
wielki niedostatek. Komitet „Pomocy jeńcom" 
ipragnie im pomódz. Fundusze Komitetu są na 
j wyczerpaniu, a tu przybywa jeszcze moralny 
obowiązek wspierania komitetów połeskich, do 
„których powracający jeńcy z naszego miasta 
w pierwszyia rzędzie o pomoc się zwracają. 
Ofiary w pieniądzach i w naturze przyjmuje 
Komitet „Pomocy jeńcom”, ul. Poselska 8, par- 
ter codziennie od godz. 1 do 2 w południe. 

II. ZEBRANIE KULTURALNO - OŚWIA- 
TOWE dla członków katol. Stowarzyszeń robo- 
tniczych odbędzie się w piątek dnia 2 grudnia 
o godz. 7 wieczorem w sali Związków przy ul. 
Potockiego 11, II p. Oderyt wygłosi ks. prof. 
Jan Piwowarczyk na temat „Chrześcijaństwo 
w obronie upośledzonych". 

O BEZPIECZEŃSTWO PUELICZNE W KRA- 
KOWIE. Wczoraj odbyła się w wojowództwie 
konferencya w sprawie peprawy stosunków 
bezpieczeństwa w naszem mieście. W obradach 
wzięi udział przedstawiciele miasta, Dowódz- 
twa okręgu |korpuśnemo Dowództwa masta, 


Dowództwa wojskowej żandarmeryi, prokurator. 


państwa, dyrektor pelicyi, komendanci i refe- 
renci policyi pavstwowej okręgowej i ra m'a- 
sto Kraków, oraz naczelnicy odnośnych odduia- 
łów województwa. Po kilkugodzinnych, wy- 
czorpujących debatach postanowiono wydać 
ostre zarządzenia, zmiyrzające do rewizyi mel- 
durków, dalej uznano za kcnieczne wzmocnie- 


współdziałanie tych posterunków z patrolami 
żandamneryi wojskowej, wprowadzenie napo- 
wrót w życie wzmocnionych mieszanych patro- 
li mocnych, przywrócenie  skoncentrowania 
agend śledczych w jednym urzędzie śledczym 
„pod Telegrafem", oraz sprawniejsze uregulo- 
wanie siuźby bezpieczeństwa w miejscach pu- 
blicznych, teatrach i kinach. Wkońcu postano- 
wiono odnieść się z prośbą do władz central- 
mych o wzmocnienie ilości postorunkowych 
połicyi państwowej, oraz o przejęcie przez 
władze wojskowe pewnych agend służby bez- 
pieczeństwa, 

ŚLEDZTWO W SPRAWIE MORDERSTWA 
PRZY UL. DIETLOWSKIEJ nie dało dotych- 
czas żadnych rezultatów. Jak się dowiaduje- 
my, główna komenda policył państwowej w 
[Warszawie wyznaczyła 200000 Mk. nagrody 
zą wykrycie sprawców napadu rabunkowego 
w kantorze „Hermes”, 

UZUPEŁNIENIA SMR$OWE. Liczne usterki 
i braki, dostrzegane w toku rewizyi materyału 
Spisowego zmuszony jest Magistrat usuwać, 
względnie uzupełniać w drodze przesłuchiwania 
stron. Ponieważ od punktualnego stawienmi- 
ctwa tych ostatnich na otrzymywane wezwa- 
mia imienne zależy w wysokiej mierze ezybki 
postęp prac spisowych, apełuje się do mieszkań- 
ców miasta, by zechcieli organom spisowym 
ułatwiać pracę przez ścisłe dotrzymywanie ter- 
minów, wyznaczonych w wezwaniach, Magi- 
strat wyraża nadzieję, że publiczność zastosu- 
je się do tego wezwania, tak iż nie będzie za- 
chodziła potrzeba stosowania represalii w for- 
mie przymusowego doprowadzania opornych 
i ich karania w drodze administracyjnej. 

W KRAKOWSKIEM TOW. WZAJ. UBEZPIE- 
CZEŃ rozpoczęło się w dniu wczorajszym po- 
isiodzenie pełnej Rady nadzorczej Tow., któ- 
!rej cztonkcwie zjechali ze wszystkich stron Ma- 
łopo'ski, Pod obrady wejdzie medzy innemi 
kwestya rozdziału subwenoyi i zasiłków z fun- 
duszu dyspozycyjnego Rady dla kilkudziesięciu 
instytucyi humanitarnych I użyteczności pu- 
blicznej. Obrady zakończą się jutro zgromadze- 
|uiem ogólnoem delegatów Towarzystwa. Prze- 
wodniczy wiceprezes Rady, p. Cieński. 

ANKIETA PRZEMYSŁOWA. Z uwagi na 
lobeene przesilenie gospodarcze, awołuje woje- 
(woda krakowski do biura swego na dzień 
| dzisiejszy godz. 4 pe poł. zapowiedzianą am- 


nie posterunków policyi stałych i ruchomych, |noworodka. Ciało 


nien mieć ustrój taki, jaki mają inne woje- 
wództwa Rzeczpospolitej. Ks. Olszański, 
przedstawiciel Centrali chrześc. Związków za- 
wodowych oświadczył, że Zmiązki te stoją na 
stanowisku wcielenia Wileńszczy 


Spojrzenie z wyżyn. 


Uwagi nad dzielem prof. Konecznego: „Polskie 
Logos a Ethos“, 


(IL) Cokolwiek a książce prof. Komeczne- 
go powie krytyka fachowa, dla szerokiego ogó- 
łu bodzio ona miała zawsze wielką wartość 
prostowania dróg myśli politycznej. Choć mo- 
że czasem gubi się w abstrakcyjnych docieka- 
niach, to znów gdzieindziej w powodzi szcze- 
góbów historycznych, przecież im bliżej końca, 
tem wyraźniej występuje zasadnicza idea, tem 
lepiej rozumiemy, co nam chciał autor powie- 
dzieć i mimo wśzystkich poprzednio niesympa- 
tycznie przyjętych mnóstwa szczegółów czuje- 
my dła autora wdzięczność właśnie za nie, — 
za to, że je umiejętnie umiał powiązać ze sobą 
i dał w rezultacie syntezę. Bo potrzebę synte- 
zy odczuwamy, jej brak jest przyczyną wielu 
fałszywych poglądów; to też z największem 
zaciękawicniem przerzucamy te właśnie karty, 
które ją przynoszą. Oczywiście musiała się ona 
zakończyć pewnem spojrzeniem naprzód, wska- 
zaniem, dokąd, którędy IŚć nam należy. To już 
ostatnie rozdziały książki, o charakterze aktual- 
nym wybitnie. Im też kilka słów poświęcić 
chuamy. 

„iAlusimy trwać przy historyźmie" — takie 


jIwla į Teodorówka, własność Męcińskiego. 


liśmy, a na które pognęb'eni już. dziś, a znani kietę, w celu omówienia stamu i potrzeb na- 


Ponadto komisarza ziemscy mają przedłożyć ogółowi „towarzysze“ i ich deowi patronowe 
w najkrótszym czasie szczegółowe wnioski co | „neutralni“ usiłowali rcagowpó „sprostowa- 


do dalszych majątków, które będą przedmio- 
tem obrad Okręgowej Komisyi Ziemskie} 


niami", 
Len 


szego przemysiu. 

WIECZÓR LISTOPADOWY DLA Ż0ŁNIE- 
RZY. Celem uczczenia PO-ej rocznicy powsta- 
nia listopadowego 1820—1 r., został urządzony 


go dzieła (I, 47). Co nim jest? Odpowiedź daje | wypowiada swą opinię o socyaliźmie. Ma naj- | bezkierunkowość. Zapewno — jak słusznie po- 
całe dwutomowe dzieło. Przy pomocy swej |zupelniejszą słuszność, gdy podkreśla (Œ. 245) |wiada autor — socyalizm w przyszłości wy- 


wnikliwej metody badania zjawisk historycz- 
nych sięgnął w niem autor w głąb twórczości 
polskiej, a mianowicie do jej podstaw, do pod- 
łoża cywilizacyjnego; w ten sposób atwierdził, 
iż myśmy nietylko coś godnie na naszym glo- 
bie reprezentowali i coś tworzyli, ale żeśmy 
to inaczej robili, niż nasi sąsiedzi, — żeśmy 
byli chorążymi odrębnej kultury, t. j. chrześci- 
jańsko-łacińskiej. Wykazuje następnie, że błę- 
dne są nadzieje tych, co myślą o jakiejś syn- 
tezie z którąś z dwu cywilizacyj sąsiadów: ro- 
syjskó -turańską, lub bizantyjsko - niemiecką. 
Musimy swoje życie organizować w zgodzie 
z naszym historyzmem, więc odrębnia, a więc 
wcielić w naszą państwowość cały ideał chrze- 
ścijańsko-łaciński. Lecz jak? 

Bardzo dobrze ujmuje go autor, gdy w jego 
imię żąda poszanowania wolności. Dlatego żą- 
da usunięcia biurokratyzmu i etatyzmu, a w ich 
miejsce zaleca rozwinąć ideę samorządu po- 
szezególnych części państwa,  korporacył, — 
występuje przeciw zmorze militaryzmu, który 
jeszcze ciągle stanowi niebezpieczeństwo gro- 
źne. To są realne, praktyczne wskazówki, co 
do których użyteczności nie mamy żadnych za- 
strzeżeń. Jest zaś dużą zasługą autora, że je 
f obszernie i przekonywująco postawił. 

Chcemy zwrócić uwagę na inny szczegół 


założunie postawił prof. Koneczny na czele swe-' Mianowicie prof, K. w sposób niedwuznaczny 


jego obecną bezkierunkowość, wynikłą z tak- 
jtyki wojennej tego kierunku. Jednak nie mé 
wi jasno, skąd się ona wzieła w tym obozie, 
którego karność ł jednolitość była podziwu 
godną. A przyczyna prosta. Jest nią bankru- 
ctwo bolszewizmu. Prof. K. nazywa go „„nie- 
prawem dzieckiem socyalizmu". To pomyłka — 
owszem bolszewizm w najprostszej linii pocho- 
dzi od Marksa, jest najpełniejszym ze wszyst- 
kich programów socyalistycznych, postanowił 
sobie odrazu urzeczywistnić to wszystko, do 
czego socyalizm „zwyczajny“, ten nisz z re- 
dakcyi „Naprzodu“, szedł powoli z odpoczyn- 
kami. I cóż się stało? Socyalizm wprowadzony 
w życie Rosyi przedstawił sie jako potworność, 
wien się i socyaliści z P. P. S. przerazili, zaczę- 
ll sią bolszewizmu wypierać: my przecież do 
tego nie chcemy doprowadzić, do czego Jo 
prowadził Trocki 1 Lenin. A tu jeszcze cały 
świat na nich napadł: — a, to wy tosamo x na- 
mi chcecie zrobić, co zrobili tamci w Rosyi? 
Więc nasi panowie z P. P. S. nuż się zaklinać, 
że bolszewizm to może i ich dziecko, ale tyl- 
ko nieprawe, Czy to jednak co pomoże? Zdaje 
się, że nie. Socyalizm doprowadzono do skut- 
ku, t. j. do absurdu Jego menerzy widzą, że 
system socyalistyczny jest nierealny, próbują 
przeprowadzić rewizyę, wyodrębniają się na 
gwałt od bolszewizmu 4 zapadają w zupełną 


paruje w przestrzeń i przejdzie do historył 
Tak, ale pod jednym warunkiem, że społeczeń- 
stwo poeznie mn stawiać opór. Bo — znów cy- 
tujemy autora — „niby jesteśmy przeciwnika- 
mi socyalizmu, ale hrmiemy w niewo.coraz glę- 
biej* (IL 248), Wprawdzie nie zgadzamy się 
z autorem, by np. karty chlebowe, opałowe, czy 
ceny maksymalne, czy irae wojenne metody 
miały być brnięciem w socyalizm; były tylko 
wypływem rozumnej gospodarki, chyba, że 
zdrowy rozsądek jest tylko w socyaliźmie. Tak 
samo i reforma rolne w zasadzie nio jest sotya- 
lizmem. Jest bowiem nuwłaszczeniem( przynaj- 
mniej powinna wyć) tysięcy ludzi z proletarya- 
tu, jest rozszerzeniem, a więc i ugruntowaniem 
prawa własności na szerszej podstawie, co oczy- 
wiście jest aktem obrony społoczeństwa przed 
socvalizmom, Jeśli zaś u nas reforma rolna sta- 
ła się wodą na młyn socyalistyczny, to pytam 
się, czy w pewnej mierze nie jost to winą sfer 
zainteresowanych, które przez swój opór daly 
partyi socyalistycznej doskonałą sposobność do 
walki z „reakcyą*? 

Poza temi jednak zastrzeżeniami nie przeczę, 
żeśmy dotąd wcale szli na rękę socyalizmowi. 
A więć cóż czynić? Rzucić tylko negatywue 
hasło: precz z socyalizmem, to za mało, ra- 
czej nie. Chodzi tu już me tyle o samo odciąg- 
|xięcia tlumu od czerwonego sztandaru, ile ra- 


*" Nr. 275. 


w sali Kina żołnierskiego obchód dla żołnie- 
jrzy. Ogrowna sala, pięknie przybrana w zieleń 
ji chorągwie narodowe, zmoila się szarymi 
"mumduremi żołnierskimi. Obecni byli generała 
w.e: Wspektor armii Szeptycki, Kostecki, Żaba, 
Truszkowski i Gąsiecki, wiceprez. Rolle, prot 
Dr Surzycki, oficerowie i œtonkowie T. S. L 
Goryce, patryctyczne przemówienie o powsta 
ulu. pełne głębok'ch myśli wypowiedział znas 
„ny literat, p K. H. Rostworowski, wywołująa 
podniosłe wrażenie na zebranych. Nastąpiła 
część koncertowa, w której wzięli udział: p, 
|Bursówna, oraz. zespół uczniów szkoły śpiewy 
„prof. Bursy. Oryginalne wiersze żołnierskie 
lo „Damobilizacył* wygłosiła autorka, p. Alek« 
Sandra Jordaens. Przygrywała orkiestrą 20 
p. P. Urządzeniem wieczoru zajmowało sią 
Koło VI T. S. L. i Un. Ż. K. ©. W. 
NIEPOPRAWNA BOLKÓWNA. W jodnej z ceł 
więzicuia św. Michała zawarły ze sobą znajomośę 
odsiadujące tam karę Weronika Karcz i Rocalia 
Bolek. Ponieważ Bolkówna opuszezała mury wię. 
z'enne, Karczowa prosiła ją, by udała się do jeł 
ciotki i wręczyła jej kartkę o zakupno chleba, 
Bolkówna zgodziła się uczynić zadość jej proś 
bie, tymczasem podrchiła karteczkę, na którą poe 
brała od ciotki Kavczowej obuwie i garderobe, 
wastości 50.000 Mk. rzekomo dla Karczowej i zkie- 
gła. Karczowa, po cdsiodzenin kry, doniosła do 
policyi o oszustwie swej towarzyszki z więzienia 
NIEUCZCIWE SŁUŻĄCE. Przed niedawnym cz% 


Z 


jsem przyjęła do służby p. Sabina Tellermin, żona 


kupea, 18-letnn Zofię Cwik. Ćwikówna po kilku 
dniach służby, skradła swej pracodawezyni obuwie 
„| bieliznę, wartości 120.000 Mk., oraz 2000 Mk, 
w gotówce, poczem zbiegła. x 

Do polieyi. doniosła p. Marya Motyka z Bolonia 
koło Krakowa, że służąca jej. Jula Pluta, legitys 
mująca się falszywa .lcsiążeczkę służbową na na 
zwisko Maryi Koczańskiej, skradła jej sznur prow- 
dziwych korali | szal, łącznej wartości 110.000 Mk. 

TRUP NOWGRODKA W PARKU KRA%OW.! 
SKIM. Wczoraj po południu znalezione w 7aro-. 
ślach Parku Krakowskiego zwłoki uduszonowe 
przewieziono do Zakładu medy- 


cyny sadownj, 


Z Polski f ze świata, 


PREZYDENTEM M. WARSZAWY został =x 
jak w:adomo — b. min. Nowodworski, repre, 
zontujący w Radzie m. Klub chrześriiońskieľ 
demokracgi. Wybór p. Nowodworski. po. który, 
został wybrany znaczną większością, (otrzys 
mawszy 54 głosów, podczas gdv kandydat 
z P. P, 8. otrzymał tylko 19 głosów) — nie pos 
dobat się watura'nie żydom i Bueyalistom, 
Toteż zgodnie wystąpili oni na posiedzenia 
Rady z deklaracyami, zapowiadając „ostrą 
walkę” z nowym prezydentem. To oświadcze: 
nie jest bardzo wymowne. Choćby nowy prezy 
dent chciał uzdrowić stosunki i pracować dla 
dobra ludności — żydzi i socyaliści już z góry 
zamowiadzioli, że na te nie pozwo'a! 

ZMIANY W „EAST EXPRESIE“. Z dniem 
1 grudnia b. r. przestaje istnieć Agencya To 
teleoraficzna „East Express", od dn'a zaś tega 
zaczyna funkcyonować nowa Agencya pod na- 
zwą; dla zagranicy „Agence Universe"e De 
L'Est“ w skrócenin A. U. E., dla kraju zaś: 
„Agencya Wschodnia“ (A. W.), zorganizowana 
przez p. Adama Szczepan ka. Nowa agencyal 
położy główny nacisk na gospodarcze sprawy 
Polski oraz naszego hl skiego Wschodu. Celem 
spełnienia swych zadań „Agencya Wschodnia 
jwejdzie w kontakt z odpowiedniemi Agen yamt 
zagran'cznemi. Dyrektorem polityranym Agens 
cyi został p. Dr Maryan Kazimierz Marawsk:, 
sprawy ogólne i ekonomiczne Agency? pros 
wadzić będzie p. A. Szczepanik, Wszelkie do» 
tychczasowe prawa, wierzytelności it zobowiąw 
zania Arencyi -Fast Express“ przyjmuje na 
szebie „. wyencya Wschodnia", 

SKANDALICZNA SPRAWA. Słyszeliśmy 
niejednokrotnie o usuwaniu osób cy *ilnych 
z ich mieszkań, coem zapewnienia duchu nad 
głową olicerom. Okazuje się jednak, że i wśród 
„cywilów“ jest pewna kategorya ludzi, wobec 
których nawet obrońcy ojczyzny schodzą na 
drugi plan, są to mianowicie: żydowscy paska» 
rze. Oto — jak donoszą dzienniki warszaws 
skie -— ma tam być dzś wykonany wyrok eks: 
misyjny z mieszkania kapitana P. z żoną. matką 
starusuką, lą nerwowo po śmierci syna, 
rotmistrza 4-go pułku ułanów, który zginął na 
froncio, oraz wdową po zabitym z 5-miesiącz» 
nem dnieckiem. Wszyscy oni mają się znaleść 
na bruku, aby opróżnić mieszkanie dla paną 
Jakóba Barona, handlarza b nitów. 

Ów p. Baron wyjechał do Berlina w r. 1920, 
kiedy zbliżali się bolszewicy, aby nie narazić 
swej cennej osoby na ewentualność wstąpienia, 


czej o zastosowanie takiego systemu polityki 
społecznej, którego zrealizowanie byłoby klę- 
ską dla socyalizmu. Chodzi o pozytywny pro~, 
gram spcieczny, wynikający z ducha cywiiza- 
cyi chrześcijańsko-łacińskiej. Czy on ju? 
„Kaz tylko Leon XII wydał swą niezrównaną 
encyklike „Rorum novarum*, ale nie kontynuo- 
wano tego dzieła” — mówi autor (M, 249: 
Czyli, że go dziś niema? Chyba jednak prot 

K. zna pracę t. zw. chrześcijańsko-społecznych 
i u nas i za granicą. Prawda, u nas jest ons 
dopiero w początkach, gdy już gdzieindzief 
kierunek Leona XIII ma swoje wielkie sukcw 
sy (Belgia, Niemcy, Włochy); ale trudno, dq 
nas przychodzi wszystko z zagreniey, tylko 
z półwiokowem zwyczajnie opóźnieniem. Myśl 
chrzościjańsko-apoleczna już idzie, już bije w, 
szańca czerwono i awali je, byle społeczoństwo 
wyszło z majestatycznoj rezerwy. Byle nasz% 
inteligencya porzuca swój pogląd, że tu che: 
dzi tylko o robotnika, o jego materyalne po 
łożenio; byle zrozumiała, że to jest walka 
o całość społeczeństwa, o jego urato. anie Ala 
cywilizacyi  chrześcijańsko -1acińskiej, którą 
chca zniszczyć system żydowskiego myślicielay, 
Marksa, Wie o tem już prof. Koneczny i ostaw, 
tnie rozdziały jego ksiażki są wołaniem czuje 
nej straży i budzeniem śpiącego obozu, To jest 
jej wielka, największa zasługa, to jest również, 
powód do wyrażenia autorowi za nią najgoręte, 
szej podzięki. 


- 
 — 
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do wojska. Zaś kapitan P. został w tym czasie IV, Dyskusya, V, wnioski i uchwały, VL zam- 
zaciągnięty do dowództwa obrony rejonu war- lsnięcie zjazdu. 
szawskiego i otrzymał opuszezono przez p. B.j 

mieszkanie. Obecnie po dokonaniu licznych! Ze spraw wojskowych. 
„bry antowych* interesów, powrócił p. Baron | UROCZYSTOŚĆ WOJSKOWA W WARSZA- 
do Warszawy i za protekcyą posla pod mẸiej- WIE. Dnia 27 lstopada odbyła się uroczystość 
szośc:”, p. Hartglasa, wystarał się o usunięcie | wręczenia sztandaru 86 pułkowi piechoty, wy- 


kapitana P. z mieszkania. 

ZGON BERNARDA DIAMANDA. Przed- 
wczoraj zmarł w Warszawie Dr Bernard Dia- 
mand, brat posła do Sejmu, Hermana, Zmarły 
znany był jako wybitny znawca spraw przemy- 
słowych. zwłaszcza naftowych i w tej dziedzi- 
nie oddał wicikie usługi. gdyż jako delegat 
rządu polskiego, zawarł umowę naftową z Fran- 
eya W czasia rokowań z Niemcami o G. Śląsk 
zmarly był kierownikiem działu ekonomiczne- 
go delegacyi polskiej, członkiem nacz. Rady 
ludowai i kom'svi mlebiserfowcj. 

ZJAZD STRZELECKI W KROŚNIE, Dnia 
7 ub. m. odbvło się w Krośne zebranie przed- 
stawicieli 
przewodnictwem burm'strza miasta Krosna, p. 
Bergmaua, mające na celu omówienie udzału 
micjseowogo społeczeństwa w pracach Związku 

trzeleck' ego. Kapitan Pfeffer zaznajomił ze- 
branych z ideą i celami Związku, poczem od- 
była się żywa dyskusya, której owocem było 
wystosowan e apelu do społeczeństwa o popar- 
gie prac strzeleck ch oraz ukonstytuowanie się 
Wydziału wykonawczego, mającego się zająć 
wprowadzen em w życie haseł strzeleckich w 
obwodzie Krośnieńskim. 

WYWŁASZCZANIE POLAKÓW W WIEL- 
KOPOLSCE. [Istnieje w b. zaborze pruskim 
t. zw. przewłaszczenie, tj. że zmiana właściciela 
nieruchomości wymaga potwierdzenia wladz 
administracyjnych. Niestety, władza tamtejsze 
stosują wobec własnych rodaków to prawo, 
którego dawniej władze pruskie używały jako 
bicza na Polaków. Np. pewien oficer-inwalida 
kupił od Niemki dom w Lesznia, płacąc jej go- 
tówką umówioną sumę, tymezasem od komisyi 
przewłaszczen:owej, do której się odniósł o po- 
twierdzenie aktu kupna, otrzymuje odpowiedź 
odmowną, bez umotywowania i to po upływie 
roku. Takie metody stosują wobec własnych 
rodaków władze poznańskie, o ile ci pochodzą 
z innych dzielnie Polski, 

WYPADEK KOLEJOWY NA POMORZU. 
7 Kartuz donoszą, że po'iąg osobowy zderzył 
sią między Szewiinem a Schławau z pociągiem 
ciężarowym, przyczem 2 wagony osobowe i 5 
towarowych wyskoczyło z szyn. Obaj palacze 
odnieśli lekkie rany, pozatem ofiar nie było. 

DZIWNY RUCH NA ŁEMKOWSZCZYŹNIE. 
Z Łemkowszczyzmy, w powiecie gorlickim, do- 
etsay, że wśród tamtejszych Rusinów szerzy 
się jakaś podejrzana agitacya. Wśród ludności 
kursują setkami odezwy, drukowane w Cze- 
chach. 

ECHA WYCIECZKI GDAŃSKICH DZIEN- 
R -ARZY. „Danziger Zig” i „Danz. N. Nachr.“ 
zaczynają druk pierwszych sprawozdań z wycie- 
czki dz ennikarzy gdańskich do Polski, Spra- 
wozdania podmoszą z uznan'em gościnność i ży- 
czliwość, jakej doznała wycieczka ze strony 
polskiej, Celem tej wycieczki było zaznajomie- 
nie s'ę ze stosunkami gospodarczymi i usunię- 
cie mieporczum'eń przez wzajemne poznanie 
pię. Dziennikarze spotkali się ze strony pol- 
ykiej z dobrą wolą wykonania traktatu pol- 
sko-gdańsk'ego. 

SZKOLNA POLITYKA CZESKA, Dzienniki 
aieanieckie, wychodzące w Czechach, donoszą 
o następującym fakcie, jaskrawo ilustrującym 
politykę, jaką Czesi stosują w szkolnictwie 
względem innych narodowości, które zamiosz- 
tuig ich republikę, 

W miejscowości Libeszic pod Jateczem zało- 
żono szkołę czeską, do której zapisało się 47 
dzieci Ale w tej liczbie znajduje się tylko 
jedne dziecko, pochodzące z gminy Libeszic, 
Resztę dzieci gwałtem ściągnięto z gmin sąsie- 
dnich. Jak potrzebną była szkoła czeska w tej 
gminie, świadczy fakt, że nie znaleziono tam 
absolutaie nikogo, coby, za dobrem nawet wy- 
nabrodzeniem, chciał spełniać obowiązki sługi 
szkobnego. z 

USTAWA CZESKA PRZECIW MONARCHI- 
STOM będzie się składała — jak donoszą 
„Lid. Noviny* — z dwóch części. Pierwsza 
z mich będzie obowiązywała wstecz, druga w 
przyszłości Na podstawe tej ustawy rząd 
szozkowłowacki będzie mógł skonfiskować do- 
bra tych osób, które w jakikołwiek sposób po- 
pierały ostatni „putsch? Karola Habsburga. 
Uczciwsza część prasy czeskiej ostro krytykuje 
projekt tej dzikiej, wstecz mającej obowiązy- 
wać ustawy. 

DAWNY BALON ZEPPELINA NAD PARY- 
ŻEM. Przed kilku dniami unosił się w po- 
wioszu nad Paryżem jeden z największych 
zeppełinowskich balonów do sterowania, ode- 
brzay Niemcom. Balon ten nosił dawniej na- 
zwą „Nordstern*, dziś nazywa się „Mediterru- 
ne”. Rozpoczął on swój lot w Wersalu, ma- 
jąc w gordolach 26 penerałów i wyższych ofi- 
cerów, eray 27 pasażerów cywilnych. Przepły- 
agl aad Paryżem, okrążył wieżę Eiffel i Mon- 
martre, a wreszcie odpłynął w kierunku St. 
Cyr, swej stalej stacyi. Tłumy Paryżan wita- 
ły radośnie ten symboł zwycięstwa francuskie- 
go aad „hocheami”. 


Z ruchu chrześc-demokratyczzego. 

ZJAZD CHRZEŚC.SPOŁECZNYCH RAD- 
CÓW GMINNYCH Z MAŁOPOLSKI odbędzie 
się w Biedzie'ę dnia 4 grudnia b. r. w Krakowie 
przy ul. Andrzeja Potockiego L 11, w sali 
związkowej, I p. Program zjazdu: 1. Otwarcie 
ejaadu, I. wybór prezydyum, IU. referaty: 
L Chrześcijańsko-społeczna polityka gminna— 
rof. radca miejski, inż. Henryk Mianowski. 
2. Finansowa gospodarka w gminie — ref. st. 
radca Magistratu Dr Jan Wydro. 3. Najwa- 
niejsze zadania gmin miejskich — ref, radca 
miejski Karol Hołeksa. 4. Urgamizacya chrze- 


wszystkich ster społeczeństwa pod | 


‘lety ustaliła już krytyka, a uznaje publiczność, 
Ścijeńskowpołecznych klubów radzieckich wp niej 


gminie — ief. radca m. ks. Ludwik Kasprzyk, | 


'noszącemu swój początek z warszawskiej legii 
„akademickiej w r. 1918. Sztandar ofiarowały 
4 najwyższe uczelnie warszawskie. Uroczystość 
,rozpoczęła się przegiądem wojskowym na Pla- 
„cu Saskim, poczem nastąpiło uroczyste nabo- 
żeństwo, celebrowane przez biskupa polowego 
Galla. Po poświęceniu sztandaru przekazał go 
'armii rektor Uniwersytetu warszawskiego Dr 
i Mazurkiewicz, a przyjął go zastępujący Na- 
czelnka państwa gen. Skorski, wręczając go 
następnie dowódcy pułku. Nastąpiła defilada 
przed sztandarem. W ciągu dnia odbyły s'e 
uroczystości pułkowe, Wieczorem korpus ofi- 
cerski urządz ł skromną wieczerzę żołnierską. 

Z PRZYSPOSOBIENIA WOJSKOWEGO 
M: ODZIEŻY, W Wartzawie odbył się w 
dniach 21-28 ub. m kurs informacyjny dla 
referentów przyspos )Lien'a rezerw przy D. Q. 
Karp. i oficerów instrukcyjnych przy P. K. U. 
z całego państwa. Uczestnicy kursu zoryento- 
wali sę w dalszych zamierzeniach rządu co do 
prac Związków Strzeleckich i Harcerstwa, co 
do czego istnieje pełne porozumienie między 
Minist. spraw wojsk, a Minist. oświaty. 

NOWE UNIFOC:RMY ARMII FRANCUSKIEJ 
będą sporządzane z sukna koloru „Khaki”, jak 
postanowila francuska Najwyższa Rada wojen- 
na. Podczas bow:om wojny obustronni lotnicy 
poczynili spostrzeżenia, iż jasnobłękitne mundu. 
ry francuskie były znacznie widocznicejszymi, 
nawet z wielkiej wysokości, niż szare mundury 
niemieckie, lub w ko'orze „khaki“ mundury 
ang'elskie i amerykańskie, 

„Action francaise" oblicza (w sposób jednak 
niedość umotywowany), że dawne czerwone 
jspodnie, których wojsko francuskie używało 
jeszcze częściowo w 1914 roku, przyprawiły je 
o stratę 100 do 150.000 ludzi, 


Zawiadomienia i komunikaty, 


Z AKADEMICKIEGO ODDZIAŁU TOW. „ROZ- 
WójJ*. Zarząd „wybrany na zebraniu orpanizacyj- 
nem Akad. Oddziału Tow. „Rozwój“, odbytem 
dnia 17 z. m, ukonstytuował się wewnętrznie. 
wybiorającz na przewodniczącego kol. J. Łuszcz- 
k.ewicza, na zast. przewodniczącego kol. F, Za- 
leskiego i J. Tabeau, na sekretarza kol. J. Gru- 
dzińską, na skarbnika kol. 8. Falandryna, jako 
członków zarządu kolegów: K. Hrabyka, J. Jagiń- 
skiego, A. Dzianotta, O. Sokoła. Sekretaryat Ak. 
Oddz. mieści się przy ul. Smoleńskiej 1. 19 i jest 
czynny codziennie od godz. 6 do 8 wieczorem, 
, tam przyjmuje się wpisy i udziela wszelkich 
informacyi. Zarząd wzywa na tej drodze całą mło- 
dzież polską do wstępowania w szeregi członków 
Rozwoju“. 

ODCZYT PROF. DRA STANISŁAWA KU- 
TRZEBY na temat „Polska i Rosya w czasie wiel- 
kiej wojny“ — na podstawie aktów dypiomatycz- 
nych i pamiętników — odbędzie się w dniu 1 gru- 
jdnia b. r. w sali Kopernika Uniw. Jag. o godz. 
6 wieczorem, Dochód na Gwiazdkę dla dzieci 


ŚĆ 

IKTÓR ŁABUŃSKI, który przez fachową 
krytykę uważany jest za jednego z najlepszych 
polskich pianistów, wystąpi we czwartek dnia A 
Fa w sali „iaroge, eatru“, Bilety u Braci 

ipskich, ul. Sławkowska 8. 

Z KRAKOWSKIEGO KLUBU SZACHISTÓW. 
W najbliższych dniach rozpocznie się w Klubi 
szachistów wielki turniej szachowy o mistrzo- 
stwo Krakowa na rok 1922. Bliższe szczegóły 
w Klubie, Rynek główny, kawiarnia p. Franczaka. 

ODCZYT. W sobotę 3 grudnia o godz. 5 odbę- 
idzie się w Czytelni Kat. Związku Polek (Szcze- 
Gair 5) odczyt p, Janiny Ciechanowskiej p. t. 
„Prąd odrodzenia wśród młodzieży akademickiej”. 

stęp bezpłatny. 

ZEBRANIE „KATOLICKIEGO STOWARZYSZE- 
NIA POMOCNIC HANDL. I BIUR.* odbędzie się 
w niedzielę dnia 4 grudnia w sali mniejszej przy 
ul. Potockiego 1. 11, o godz. 6 wieczorem. Prof. 
|Lndwik Skoczylas wygłosi odczyt: „Stanisław 

yspinński w 14-letnią rocznicę zgonu”. 

KSIĄŻKI DLA KRESÓW. W Warszawie ukon- 
stytuował s'ę komitet, mający na celu zorganizo- 
p rż zbiórki książki polskiej dla kresów. W pra- 
cach komitetu weźmie udział jak najliczniejsze 
grono przedstawicieli instytucyi naukowych i o- 
światowych, oraz szereg wybitniejszych działaczy 
społecznych, 


[ee a 


Wiadomości kościelne. 


WSPÓLNA ADORACYA męska Najświętszego 
Sakramentu w kościele SS. Felicyanek na Smoleń- 
sku, odbędzie się w niedzicię 4 b. m. od godz. 
3—4 po poludniu. 


AKADEMICKI ŚW. MIKOŁAJ, Według zwy- 
czaju z przed laty wojennych, zaprasza w tym 
roku Akadem. Koło Tow. Szk. Lud. $w. Miko- 
laja wprost z nieba. Zacny staruszek, z czer- 
wonym djabłem i cudownej powierzchowności 
aniołem, obejdzie cały Kraków, gdziekolwiek 
wezmą go dobrzy rodzice do grzecznych i nie- 
grzecznych dziatek i dorzucą coś przytem 
i grosiwa. „dla Akadem Koła T. S. L. Św. Miko- 
łaj przyjdzie z dobrem słowem i z podarkami, 
(które wyznaczą mu przedtem rodzice. Ze wzglę- 
du na krótki termin, w którym do Krakowa 
zjechać ma sędziwy starzec, przyjaciel polskich 
dzieci, Akadem. Koło T. 8. L. uprasza uprzej- 
mie rodziców, którzy chcą, aby ich domy ođ- 
wiedził św. Mikałaj, aby zgłosili to w biurze 
Zarządu głównego T. S. L. (ul. św. Anny 5, 
II piętro) codziennie od godz. 11—1 w poł, 
gdzie też otrzymają wszelkie inne informacye 
w tej sprawie. Zgłoszenia przyjmuje się do dnia 
5 grudnia włącznie. 

Wwa 
Z teatrów krakowslilch. 

Z TEATRU J. SŁOWACKIEGO komunikują: 
Wobec niezwykłego powodzenia „Ojca“ Strind- 
berga, z p. Adwentowiczem, powtarza teatr J. 
AGE tę, tak gorącą przyjętą sztukę, także 
dzisiaj 1 b. m., zamiast zapowiedzianego „Brzy- 
dkiego Ferrante“ i jutro (w piątek). Zapowiedzia- 
na na jutro premiera Wyspiańskiego obudziła 
niezwykłe zainteresowanie; bilety na pierwsze 
przedstawienie zostały rozchwytane. 

OPERA I CPERETKA. Dziś, we czwartek, 
premiera „Pajaców*. Dobór solistów, których za- 


znakomity zespół chórowy, dają peł- 
ną gwarancyę powodzenia. Partyę Neddy śpiewa 
dziń p. Jefimcewa po polsku, Atrakcyjnem uror- 


malceniem wieczoru będzie balet, na którego pro- 
gram złożą się sceny baletowe z „Hrabiny”, „Hal- 
ki* i sołowe, Dyrvguje p. Barański, 

Z TEATRU „NOWOSCI“ komunikują: Dziś 
„Cyrkówka”, wesoła i pełna komicznych sytuacyi 
operetka. która wypełni też całotygodniowy reper- 
tuar teatru. Najbliższą nowością będzie piękna 
operetka Falla „Słowik hiszpański”, 


Repertuar teatru miej. iea, J, Słowachiegoy 


Czwartek 1 b. m.: „Ojciec 
Piątek 2 b. m.: „Ojciec“, 


Miejski teatr: Opera | Operetka. 
Czwartek 1 grudnia: „Pajace* (premiera), 


` Repertuar „Nowości“, 


Czwartek í grudnia „Cyrkówka“, 
Piątek Ż grudnia: „Cyrkówka“. 


Proces nowego Oinobrodego. 


Prokurator żąda kary śmierci na Landru. 


(C. d.) Poważniejsza część prasy paryskiej | 


ubolewa nad tem mocno, że sala rozpraw, gdzie 
rozgrywa się potworny proces Landru, staje 
sę coraz więcej podobną do sali jakiegoś wi- 
dowiska, gdzie większość audytoryum składa 
się z wystrojonych koko Śimiejących się, roz- 
mawiających głośno, zajadających przyniesio- 
ne ze sobą przekąski, częstujących się cukier- 
kami itd. 

Tymczasem proces przybiera wcale nie tea- 
tra!ny obrót. Przed przysięgłymi stoją skrzyn- 
ki, w których znajdują się resztki zwęgionych 
kości. Rzeczoznamc” "wvjasniają ich, że resztki 
te wydobyto z 10 kiiogramów popiołu, za- 
branego z wli Gambais. Następnie zaś opsują 
próby palenia dokonane w kuchni tej willi, 
W 1 godzinie i 10 minutach spalono tam du 
uda haranie, wagi 22 klg. i głowę baranią. 


W ciągu zatem doby można było w tej kuchni 
spalić z łatwością 50 kig. mięsa i kości. 
Rzeczoznawca sądowy, lekarz, składa po- 
dobne orzeczenie, jak eksperci, o których była 
mewa w poprzedniem sprawozdaniu. Twierdzi 
on z całą stanowczością: „Resztki ko- 
ści, które badałem, pochodzą, bez naj- 


Nie mylimy się, ani ja, ani moi koledzy!*. 

Że nie znaleziono śadów krwi, to — zda- 
niem tego rzeczoznawcy — nie nie znaczy, al- 
bowiem krew, odrazu zmyta, n'e pozostawia Ża- 
dnych śladów po sobie, Wreszcie oświadcza on, 
że stopę człowieka strawia ogień w ciągu 50 


godz'ny, 
Obrońca Landru podnosi ze swej strony, że 


w sadzach paleniska į komina nie znaleziono 


śladów, któro wskazywałyby, że spalono tam 
jakąś tłustą masę. A okoliczność ta posłużyła, 
w jednym z dawniejszych analogicznych pro- 
cesów, jako dowód przeciw sprawcy zbrodni. 

Według telegraficznych doniesień w procesie 
przeciwko Landru sformułował już prokurator 
oskarżenie ostateczne i zwrócił się do sędziów 
przysiegłych z prośbą o zatwierdzenie winy 
oskarżonego bez uwzględnienia jakichkolwek 
łagodzących okołiczności. Oświadczył on, że 
żąda kary Śmierci na zbrodniarza, 


MOVES SS EOE A WOLE RY SSEZOWNOZYEO A 


Przejęcie kolei gdańskich przez Pelskę, 


Gdańsk. P. A. T. Przejmowanie kolei przez 
rząd polski odbywać się będzie stopniowo. 
Oficyalny termin przejęcia wyznaczono na 30 
listopada. W tym dniu prezydent senatu zwolni 
zo służby urzędników kolejowych. Ma to je- 
dnak znaczenie tylko formalno, gdyż z nieli- 
cznymi wyjątkami urzędnicy ko! jowi przecho- 
dzą do służby polskiej, na razie do dnia 1 sty- 
cznia. Kasy kolejowe będą przejęte dnia 1 gru- 
dnia, W tym dniu nastąpi regestracya wszyst- 
kich wagonów osobowych i towarowych. 
W myśl decyzyi wysokiego komisarza połowa 
taboru przypada Polsce, a połowa Radzie por- 
towej. 

„Gazeta Gdańska“ wskazuje na ujemny stan 
taboru kolejowego kolei gdańskich. Na 116 
lokomotyw zaledwie 20 kilka funguje bez za- 
rzutu. Rząd polski obejmując 1 grudnia b. r. 
koleje, będzie miał trudne zadanie podniesienia 
ich sprawności. 


Siedziba delegacyi dla spraw górneśląsk. 


Warszawa. (Telef. wł.) Według doniesień 
dzienników berlińskich we wtorek odbyły się 
narady pomiędzy pełnomocnikiem polskim Ol- 
szewskim a pełnomocnikiem niemieckim Schif- 
forem w sprawie oznaczenia miejsca urzędowa- 
nia na G. Śląsku. Siedzibą pełnomocnika pol- 
skiego będą Katowice, a niemieckiego Bytom. 
Obaj delegaci mają prawo uczestniczyć w pra- 
cach poszczególnych komisyi i kontrolować 
wzajemnie obrady. Sprawozdania będą przesy- 
łali przewodniczącamu komisyi mieszanej Ca- 
londerowi. Prawdopodobnie w pierwszej poło- 
wie stycznia przybedzie oh na G. Śląsk. 

Berlin (E. E.) W drodze powrotnej z Gene- 
wy, pełnomocny minister polski Targowski 
konferował w Borlinie z pełnomocnikiem nie- 
mieckim Schifforem, Ustalono siedziby podko- 
misyń w sposób następujący: Podkomisya ko- 
lejowa -— Katowice, podkomisya spraw wo- 
dnych i elektryczności — Zabrze, finansowa — 
Katowiee, pocztowa — Opole, calna — By- 
tem, węglowa — Katowice, komunikacyjna — 
Bytom, mniejszości narodowych — Bytom, 
aprowizacyjna — Katowice, komisya ubezpie- 
czeń społecznych :— Katowice, Działalność 
swą obejmą komisye 9 grudnia, 


RZECZOZNAWCY NIEMIECCY W OPOLU. 


Berlin, P. A. T. Wedle „Oberschi. Volks- 
stimme* rząd niemiecki mianował 35 rzeczozna- 
wców dla rokowań z Polską, Mieli oni we éro- 
dę przybyć do Opola. "| ork. 


a ada 


mniejszego wątpienia, z trupów kobiet.| 


minut, a czaszkę ludzką, bez mózgu, w ciągu j 


tan oblężenia w Belgradzie. 


Londyn. P. A. T. (Havas). „Daily Express“ 
donosi z Belgradu, że ogłoszono tam stan oblę- 
żenia. Połączenia telefoniczne i telegraficzne 
je» przerwane. 


IINTERWENCYA W PORTUGALII? 

Londyn. P. A. T. Havas. „Times domosi, že 
powaga sytuacył w Portugalii, gdzie panuje 
bolszewizm, spowodowała Hiszpanię i Włochy 
do interwencyi 

dg e e 
Różne wiadomości. 

Warszawa. (Telef. wł). Poe. polski w Wie- 
dniu, dr. Szarota, delegat na konferencyę 
państw sukeesyjnych w Portorose, przybywa 
do Warszawy. 

Warszawa. (Telef. wł). „Vossische Ztg“ do- 
nosi, iż rokowania gospodarcze w sprawie G. 
Ślaska rozpoczna się dnia 9 b. m. 

Genewa, 
dów 
w Paryżu, 
Czochosłowacyę traktatu z Po'ską, którego 
tekst będzie w najbliższym czasie przedłoże- 
nym do wiadomości Lidze narodów. 


l PORE eS e ROCK TEA ZEN L 


Wiadomości gospodarcze. 


| UREGULOWANIE HANDLU Z ROSYĄ. 
¡Lwowska Izba handlowa donosi, że dotychcza- 
isowe niejasne przepisy, utrudniajace hamdcl 
polsko-rosyjski, mają uledz gruntownej rewi- 
„zyl. Przepisy te mają być ureculowane w myś: 
„żywotnych interesów Polski. Formalności, 
związane z wyjazdem kupców do purktów po- 
graniezmych. mają być znacznie uproszczone. 

EKSPANZYA NIEM. PRZEMYSŁU W ROSYI 
Ag. Union ogłasza wywiad z przedstawicie- 
lem rządu sowietów, Krestyńskim. Oświadczył 
on, że dla riomieckiego przemysłu i wielkiego 
kapitału otwiera się wielkie pole działania 
w Rosyi na Kaukazie, a to przez nawiązanie 
kontaktu i dostawy. Jest do wyzyskamia sze- 
reg komcesyi na Syberyi i Uralu. Przemysł 
niemiecki przez sprzodaż swych fabrykatów 
| adn*ósłby wielkie korzyści. 

WIADOMOŚCI Z GIEŁDY KRAKOWSKIEJ. 
Środowe zebranie giełdowe kształtowało się 
'naogół zniżkowo co do walut obcych i dewiz, 
zwłaszcza w stosunku do korony niem. austrya- 
ckiej i marki niemieckiej w przekazach; sil- 
niniszą natomiast była dziś cokolwiek czeska 
jkorona w przekazach i w gotówkowych zaku- 
pach zyskała jeden punkt wyżej w porównaniu 
z notowaniami z dni ostatnich. Ruch przekazowy 
ył ożywieny. Między akcyami bankowemi na 
tutejszej rełdzie notowane są od 28 z. m. 
akcye Banku  Związkowego we Lwowie. 
Papiery lokacyjce i akcye bankowe nie budzą 
żywszego zainteresowania. Obroty akcyami 
przemysłowemi, handłowemi i górniczemi. acne 
kolwiek żywsze, odbywały się w usposobieniu 
zniżkowem, nawet Siersza górnicza, której ma- 
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(A. W.) Do sekretaryatu Ligi naro- 
wpiynęło pismo posła czechosłowackiego j|% 
zawiadam ające o zawarciu przez |. 


WYRAZ GIEŁDY W KRAKOWIE 


z dnia 30 Fstopsdz 1921 r. LTR 
EENKXAPNIWOCANE TERE". ZEDĘĆ.E 7. "mum" WCytY" 1 
$ Walnty I dewizy: ofiaraw.! żadną [taroa | 


Dolary St. Zi. 
kanadyskie a 
Franki francuskie 
. 
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A szwajcarskie . 
Funtv sztari's . . 
3 Marki niemieckie 
g Koron: nus'ryackie . 
czecho-słowackie 
m edykie 
dnńskia 
norweskie 
Lel rmmiós'ie . 
Liry włoskie 
Mark: fińskie . 
Firrenv holenderst"a 
Ruble carskie po 500 rb, 
dumskie „ 100 „ 
„100% n 
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" 
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Papiery lokaeyfnes 

4M Poż. kraj. TF. 1893 

48], a „ szkolna F, 1808 
3 11/40, Poł. kraj, z r. 13. 
TUP y A TDLĄ, 
Hof Poł, m. Krakowa z r, 1809 
$ 40o „ „ Lwowa JK: » 
K 411300 Obl. kom. Ranku kraj. . 

deis 


Hia „ kotel. 4 p 3 
{alao Listy zast paoka kraj. | i 
k . U " . s . zę 
41/90] nka kipot. o, | O7] 1097 
- a j Kł Ai 20 A Bl 104 
stay a a Rku Ma?onolstiegn 105:—] 107 —| 77 
6405 a Ziem Rankn Kred. bya io) ce 
44119078 a Tow- Kredyt. ziem. || 103—| 108—| =, 
ję a s>. . - 103:—| 165—| === 
Akege bankowe: Í 
Polskt Rank: Przemysłowy I-IVem. ,. RM | T _* 
į Bank Hipoteczny E A d ae fE A 1074) — 
„ . Małopo!ski ' ’ F 3 600 —| 60) - 
Ziemski Sunk Kredytowy - nB] 650 — 
Powszechn" Rank Kredytowy 5. A. ( aow- 
Bank Z'emski dla Kresów. Łańeał | €09'—] 700— 


Rgnk Hardlowy w Wasszawie 
rank Kredytowv w Warszawie 
Bank Żwią : u Spółek Żarob kowych 
Ran: Kemerę alny 

Wiedeński Bank Związkowy . 


„Merkur* T. A. Bank i Kantor wym. 
Jąkeye Tow. hand! $ przem.: 
Polskie Tow. hanflowe I i TV em. TS 150 


Fliho" Sp. a W-prz. Ł J. Borkowski 
Handlowa Kxólka a „Imper" 
t Polski „%ł'h" Tow. tranenori -handl. 
B Hariwir, Mom eksp-han Poznań 


Żeg:uga elin . 


Warsz iv . ake, Handlni Żeglugi. | —. = 

Zie en'ewski . š . 5309- [5800 

4 Cegi'ski, fabr maszyn Poznań 2300: —|251) — 24 0" | 
Warsz, Sp. ke. Bud Par.l. - Il. em fiwa — 12001250 = 
„Lemiesz* fabryki maszyn roln. == d = 
Traehinia tabr. msz, iuar». roln, 4em Ey ESO" = | 
Zalı y amunicvina „Pocisk“ 1.0: H050 —j 079 - 
Huta żelazna, Kra sow "e =i a] kę 
„Automoler” fn*ryka samochodów . |19%—|1200,— “=i 
te'r. Pori and-Cemontu, Szczakowa _ 13500 H 
„Górka* labryka erment: „ |7B0w 13200 - | - 
Gmi. ake. Zakłady Córnieze Sieruza » |10000 |12040 112,09 i 


gor Tor. dla przeds rórniez. 


a ake, przem.nnf. f sazówziemn. . 
Karnac| fe Towarzyntwe nufiowe 
Akoyine „ow. naftowe „Galicya* 
A. T. die przem. c'. skal. (d. D tanto) 
Pelska Nara > z 
Klektiownia w Sierszy IH. em 
Oikos T, A 


saae 600" |GU60" —;] 


——| mj mim 


11807—'1900—|1875* 
12007— 1403— | 1350* — 
= = 500" 


„Peze! Powszechne zakady budowli. Ba Ẹ 
| Fabryka przetw. tłuszez. w Trzebini ||200*—15600*— 5400" - 
i „Kraka: Zjedn.fabr.przetwor. wysk. || 50%— 28%) —|2609 
Fabryka porcelany w €mielowie. 3300 ~= 4000 — -_ 
Fabr. a Raf. cukru w Uhedc. owie 33001— 18906 —-'8800 —, 


GIEŁDA. 


Zurych. P. A. T. Końcowe kursa dewiz: Ber- 
lin 2, Holandya 187, Nowy Jork 525, Londyn 
21.02, Paryż 36.70, Medyolan 21.55, Bruksela 
34.75, Kopenhaga 97.50, Sztokholm 123.23, 
Chrystyania 74.15, Zagrzeb 1.80. 

Praga. P. A. T. Berlin 36.60, Warszawa 
2.121/,—2.721/,, marka niem. 35.60, marką 
polska 1.92'/,—2.52, 


Warszawa, P, A. T. 30 z. m. Waluty: Dolary 
Stanów Zjedn. gotówka: trars. 8600, 3530,| 


cma zwyżka była wczoraj sygnalizowaną, dziś |3550, sprzedaż 8550, kupno 8440, kanadyjekia 


inż eokolwiek osłabła. Nabywano: Zieleniew- 
ski, Cecieleki, P. T. H, Trzebinia thiszcze, 
Trzebinia żelazo, Siersza górnicza, Pocisk, 
Paroworvy, Chodorów, Krakus. 

Szacowania dzisiejsze wynosiły: dolary amer. 
3500—3600 Mk., dolary kanad. 3000 Mk., fran- 


gotówka: trans. 3125, frarki francuskie czeki: 
trans. 255, 247.50, 248.50, sprzedaż 24850, 
kupno 240, funty szterlingi czeki: trans. 14.400, 
14.375, sprzedaż 13.875, kupno 13.975, Belgia 
czeki: trans. 240.50, marki niemieckie czeki: 
trans. 13.25, 13.05, 13.10, sprzedaż 18.14, ku- 


ki szwaje. 550—600 Mk., franki frane. 230— |pno 12.70, Gdańsk czeki: trans. 13.25, 13.05, 


240 Mk., liry 180 Mk., leje 17—19 Mk., czesk. 
kosony 89 Mk., niem. marki 12 Mk, niom. 
austr. korony 40 fenigów. 

Przekazy: na Berlin 13.50 Mk., na Medyołan 
145, na Pragę 40 Mk., ma Wiedeń 44 i pół fen. 


13.10, korony austirysckie czeki: trans. 50.50. 
50. sprzedaż 49, kupno 47, korony czeskie cze 
ki: trans. 28,87 i pół. 


NABESŁANE. 


Wyszła już z druku nadzwyczaj inie- 
resująca broszura p. t. 


„Roi Chrześcijańskiej Demokracjiwżycie GRAND HOTELU | 


s 
|nne 


społeczno - palityczneki”, 


Brosznra ta nadaje się do masowej rozsprzedaży 
wśród zwolenników ruchu  chrześcijańsko - spole- 
cznego. x 


Cena egzemplarza 60 Mp. Przy większych zamówie- 
niach odpowiedni rabat. 


Do nabycia w Administracyi „Głosu Narodu“. 


KAWIARNIA I RESTAURACYA 


po odnowieniu lokalu już otwarta. 
ETE TEL = perem 1 > 
Podziękowania. 

Wszystkim, którzy oddali ostatnią przysługę 
naszemu nieodżałowanemu Ś. p. mężowi i Ojcu 
i tym, którzy okazali nam swoje współczucie, skła- 
damy serdeczne „Bóg zapłać”. 

Helena Zaczkowa z synami. 
Bochnia, w listopadzie 1921. 
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t 
Ks. MAKSYMILIAN WROŃSKI 


ze Zgromadzenia XX. Misjonarzy, 


przeżywszy lat 40, ztego w Zgromadzeniu 23, 

w kapłaństwie 15, po ciężkiej chorobie, opa- 

trzony św. Sakramentaii, zasnął w Panu dnia 
30 listopada b. r. 


NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE 


przy zwłokach odbędzie się ć. 2 grudnia 

o godzinie 8 rano w kościele św. Łazarza, 

poczem nastepi wyprowadzenie zwłok na 
cmentarz, 

Na smutay ten obrzęd Zgromadzenie XX. 

Misjonarzy zaprasza Przewielebne Dacho- 

wieństwo, Znajomych i pobożną Publiczno-ć, 


i 
l 
Solidne 


i gustowne 


+ 


ZE ŚLASKICH 


ANIELA MOCZYDŁOWSKA 


wdowa po inżynierza kolej. 
przeżywszy lat 54, po długiej a ciężkiej 
chorobie, opatrzona $ w. Sakramentami, za-. 
anęła w Panu dnia 30-go listopada 1921 r. 
Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby 1. 63. 
przy ul. Grodzkiej ma miejsce wiecznego 
spoczynku nastąpi w piątek dn. 2-go gru- 
dnia br. o godzinie 3 po południa na któ- 
ry to obrzęd w nieutulonym smutku po= 
zostałe córki, zięć, wnnki i rodzina zapra- 
szają Krewnvch, Pizyjacićł i Znajomych. 
NABOŻEŃSTWO Ż5ŁOBNE 
odprawionem zostanie w sobotę dnia 3-go 
grudnia br. o godzinie 9 rano w kościele 
00. Dominikanów. 


poleca firma Antoniego frabki Syn 
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Kraków, ulica Grodzka l. 


12. 


ULES KAOB” y daja Z grudnia 


GASTON LEROUX. iym razem zwaryował na dobre. Uspokoila 
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Tluaaczenie z fiancuskiego. | 


Zastała go w sotowaini, z fuzyą przy rą- 
mieniu, jakby na czatach, wpatrzonego 0- 
(czyma ruuszóronemi (ewea w świecę, 
przykrytą małym srebrnym hołmom. 

Wyrwała mu zo złością fuzyę z ręki, Po 
zwolił na to, i 

— Cóż tam znowu nowego? rzekła twar- 
dym glosem.. Przysiegam ci, ż0 jeżeli bę- 
dziesz nadal biwił się w waryata, przestanę 
zajmować się tobą... Mam już tego dosyć. 
Ach mam tero dosyć! Skąd wziąłeś tę fu- 
zye? czy nabita?... 

Nie odpowiedział. Wówczas Śmiałemi ru- 
chami, z żywością wyjęła naboje, 

Om patrzył ciagle na świecę. 

— Czy powiesz mi nakoniec co vi się sta- 
ło? Czemu patrzysz tak na tę świecę? wo ci 
ena zawiniła? 

Wówezas głosem ciehym. krótkimi prze- 
rywanemi zdaniami onowiedział jej wszyst- 
ko, zwierzył straszliwą tajemnicę świecy 
i srebrnogo kasku. 

Przed sześciu dniami zostawił ją zapaloną 
w tym zamkniętym szczelnie pokoju... Klucz 
nia; przez ten czas przy sobie w kieszeni... 
Po szościu dniach znalazł świecę nie wypa- 
long, lecz zgaszaną zanomocą malego sre- 
b:nego hełmu... Ko zatem ją zgasił? 

Powiedziawszy to podniósł na nią oczy 
tak zmienione, że przyszło jej do głowy. iż 


KROJ i SZYCIE 


Kknżla nrrktyczna Pani może w krótkim czasie 
wyuczył sią kroju | szycia sukien damskich 
1673 


r dziecinnych 


w szkole kroju „JÓZEFINA” Kraków, ul. Diuga 1 
Kurs zecęznie s.ą 1-70 crudnia 1921. 


SZACHY, 


DOMINO, 


TDZ O. 
— Kto? pytasz się kto? Mój bieđdaku! po- 
prosta Katarzyna. 

— To niemożliwe! kłamiesz! kłamiesz, bo 
Saulis a, Ł2 grozi mi szateństwo... 

— Posłuchaj mnie! Katarzyna sama mi 
to powiedziala. Nie niema w tem nadzwy- 
«zsjnero. Gdy przed sześcioma dniami we- 
szłam do tero poko'u, byłeś znowu w stanie 
tasiemo rozdrażnienia, że musiciiśmy cię po- 
łożyć do łóżka. Zanvytałam wówcza3 Kata- 
rzyny cowsię stało. Odpowiedziała mi w tych 
mniej więcej słowach: 

-— Proszę pani, przesunęliśmy na czas 
sprzątania tego pokoju, fotel pana do goto- 
walni. Nagle usłyszałam trząśnięcie drzwia- 
mi. Weszłam tam natychmiast. Pana już nie 
było. Chciałam otworzyć drzwi prowadzące 
do dziecinnego rokoju. ale bvły zamknięte 
na klucz. Wróc'łam wiec tutaj, zamykając 
drzwi z sobą, zgasłam przy tem świecę pa- 
lącą się na stole, W tem wnadł n»n jak wa- 
rvat, przyskoczył do drzwi i zamknął je na 
kluez. 

-— Tak się przedstawia cała rzecz mój 
biedaku.. Czy to tlomaczenie wystarcza 
Ca 

Jacek patrzył na nią z wyrazem przedzi- 
wnego oslupienia. 

— Tak! zanewne, to zupełnie logiczne, 
naturalnie! Westehnał głobako. 

— Widzę, że znów choroba powraca. Do- 
ktor się martwi. 
zerzasnął rłową, 

— Moja drora, moia naimilsza, musimy 


i 


wyjochać.. przeglądałem rozkład jazdy. 
Czy pojedziemy przez Wenccyę? 

—- Pojedziemy gdzie tylko zechcesz. Ale 
chcialabym, abyś pojechał jutro do Paryża 
z lokajem. Nie możesz zostać tu diużej ani 
jec.oro dnia, 

— Jestom tero samero zdania. Tutai ni- 
edy nio przyjdę do siebie. Jakim jestem 
ghupcem, by się przojać ta świecą zgaszoną 
Jestem taki nieszezyśliwwy! To samo było 
z tvm brzęczeniem łańrucha. SŚlvszeliśmy 
ro temtego wieczoru oboje.. ty także... Ty 
mówiłaś: jutro przekonamy się, że to ma ja- 
kaś mrzyvczyne naturalną, Tak mówiłaś. Dro 
ga Fanny miałaś racyę... to dźwioczał łań- 
cuszek od okienniev. Można się dobrze u- 
śmiać z tego... to też uśm'ałem Sie, tak bar 
dzo się śmiałem. jak doktor, edv mu ono- 
wiadam, że wróciłem od zmarłych. Donpiora 
znowu ta historya ze świecą wvtrawiła mnie 
z równowagi. Ale į to jest wvtłomaczone; 
sądze, że bedę dobrze snać tei nocy. 

Pan de la Marinière czekał cierpliwie 
w małym saloniku, aż ktoś nrzypomni sobie 
o jego ohecności w zamku. Strasznie był za- 
ciekawionv wynadkami. które zoszły w 0- 
atatnieh czasah u jero przyjaciół. 

Wracrł z Parvża. pdzie ezvtn] dzienniki, 
zdające sprawe z konferency* nrotasora Ja- 
lont. Przywiózł ja mani de la Poss'ère i of'a. 
rowyw?ł joi swa ewentnolna pomoce. edvby 


zechejnia na to roavewać! Co za. zdumiewa- | 


inną historve! Płonał checia wziecia w nich 
udziału, odeerania roi nrzyjacie'a; był to 
bomiam snasejywm n="arrial 


Gdy Jacek położył się do łóżka, Fanny 


ga ana Ak a 


— 


PCN NAA 


i 2 o s * tgs o ; 
wróciła do sałonu ji uszczęśliwiła starego 


| Szłachcie, zatrzymując go na oh eczią. 
'skonaty sposób na spudzen'e wieczoru z mi- 
łym gościem... Wszyscy oruszezają nas po- 
jwoli od czasu, gdy rozeszły się plotki, że 
Ja Rosesaie jest m ejscem sehsdzek dia cu- 
„chów z calej okolicy. Ach! pan wie o wszyst- 
'kiem?.., Przywiozł mi pan dzienniki, to ogro 
„mnie upzejmie... Eqdziemy mieli teraz praw 
„dziwy najazd dziennikarzy. Już dziś było 
ich kilku, Nie wspominalam o tem wcale 
Jackowi. Tak, tak Jaloux i Montier mówili 
o operuevi, a panna Helier wymienła nasze 
nazwiska... To sprytnie z jej strony! Nie ma- 
ny innego wyjścia, tylko mu:imv na jakś 
cezas wyjechać — inaczej nygdy nie bedzie- 
my mieć snokoju. Zdecydowaliśmy sie już 
na to. Widzi pan, drogi panie de la Mari- 
niere, nie mamy przed panem sekretu, ;u- 
tro wviedziemy pocichutku, nie robiac ha- 
lasu. Pojadę z moim zmartwychwstałym mę 
żem do Fzwajenryi lub Włoch. Wrócimy, 
‘gly wszyscy pmestaną się nami zajmow:ć.., 
Na! chodźmy teraz na obiad, Pan opowis 
imi nieco o polowaniu. Jakże tam pieski?... 
ROZDZIAŁ XXIX. 
Przygody kobiety z głową. 
Ta Mar'niere wyjechał samochodem o go- 
dzinie jedenastej. 
! O północy zamek cały był już pogrążony 
w glehokim śnie. 
|--Z chwila, gdy wybiła drea rodzina na 
zegarze we wsi. z gęstwy krzewów pirko- 
| wych wyłonił się cień, Korzystał on z każ- 
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— Potem, rzekła, zanwamy w bezika, P'o-' 


ł 
Gego zaulka, plotu, krzaki 
by sio użryć, 

Cień ten wyszedł z yowis 
w bxszcie Izabeli Psy m 


1 . j x . 
dok szezekré gwiukownie, 


Wuri, drew, 


orae Womięzki 
y ma jego wi- 
ae uciehiy zaraz, 
gdy ciuń zbliżył się do paiarni, dzżąc ku 
mrocznej alei pranówej, Qleń prze.zedi ma- 
ły zagajnik, dosil do ecrodzenia parku, 
sung? na p zestrzeni dwustu może metrów 
wzdiuż muru, aż doszedł do mułych, nawpół 
zgniłych drzwiczek, ukrytych rod gosta 
osieną biuszczów i pnących roślin. 

| Wówczas cień wydał lekki okrzyk. Drzwi 
te byly otwarte... 

Fanny zatrzymała się na drodze ku zbro- 
dni, która tej nocy zamierzała. spełnić, na 
widok tego drobnece szezegółu nieprzewji- 
dz'anego i nieoczekiwanego. 

Wahanie nie t:walo jednak długo. 

Pogardzalaby sobą, gdyby dała się odstra 
szyć taką drobnostką, gdyby miała colnąd 
się teraz, skoro Covarła aż do teso miejsea. 
Wszystko przecie zależało od jedneco jej 
michu, gestu, który nie wymaga] w'elkiezo 
wysiłku... boror jej imienia.. przyszłość 
dziecka, majątek, całe życie... à 

Pomyślała, że drzwi te mogły tak stat 
otworem ed wielu tygodni, miesęcy może, 
otworzył je zapewne ktoś ze służby, poszu- 
kuiacy miłosnvch p'zycód we wsi. 

Przez chwilę nedsluchiwała uważnie, 
ukryta w gąszczu krzewów... Nie usłyszała, 
(„śni nie zebaezyia nie podejrzanego. Wów- 
czas doszła do przekonania, że należy po- 
,Śpieszyć. się, poieważ zbliżała się godzina, 
W której Marta wychodziła z domu na spoti- 
kanie swych wizyi. U. d. m. 
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M lusto i szafka mir zkł 
łóżra emalinwane z siat" mi 
okszyj ie do sprzedania. Ogtą- 
dać można od 10 do 4 por oł, 
ul, Mazowiecka 35, Sack, 17 0 
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pocztówki artystyczne, al. 
bumv. ramki, portfele, 
karty d? gry, poleca skład 
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Włyche wawczyni 


KULE, KIJE sirier 


REIM-Spółka zar. z ogr. odp. KRAKOW. 


Zwiazek Stow. Polsk. Młodzieży męsk. w Tarn>wia 
urządza dla prezesów stowarzyszeń diecez]: tarnowskiej 


Kursy orgenizecy ne 
w Woli Rzedzińskiej pod Tarnowem 


które rozpoczynają się w niedziele, dn 1', grudnia 06 godz. wiecu, 
$trwać będą do 18. zrudnin, — Z ł szenła najd lej do 4, grudnia 
przyjmuje Sekretarjat witzku Tarnów, Ch szowska 5. 1704 


el Obrazki na kelence 


x najlepszemi świadec.wami 
szuka posady w zamożnym do» 
mu do t-2ge dzi œ. 
Nanczyetelka ludowa zumiee 
Jętnością śpiewu chó owego po- 
Uzebia d» Szkółki Dworskiej 
od l-go Stycznia. Zgłoszenia 
Zarząd majątku Ścib rzyce p. 

Miechów, Kieleckie. 1633 
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EZME w administrację poe 
tęczająco majątek "t brzo 
Zsgospod rowanyz kaucyalub 
nadzór. Warunek bliskość ko- 
lei i porząjne mieszkanie. Pie» 
niążek, Nowy Sącz, skrytk po- 

cztowa, 1689 
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£| SZOPKI BOZEGO NARODZENIA xo 
=” Obrazy I Figury św. do kościołów poleca 
EIl STANISŁAW RAB Kraków, Sławkowska 4. 
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GOPMOSIĄSKI 
nalierszzgo gatunku dla celów ku- 
zisnnysh, centralnego cgrzewania, 
suszarń, cukrowni itd. 
dostarcza wagorowo 


Tozatnycwee tla merih górticzych 
nTEPEGEGC $. A. 
Kraków, ul. Straszewskiego 27. 


Raprezeniacja na Małopolskę 
Qb rs kiesische koksw.rXe i Chemische Fabtikon. 
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„LAODNIK DOSTAW" 


wa Lwosie, ul. Potockiago 26 ı: 38 — Tel. 258. 


Czasopismo poświęcone polskiemu 
u: dosłtawaictwu i odbudowe :: :: 


rozpoczynając XIV rok istnienia woda z te okazji 
«Na Gwiazdkę* i „Nowy Rok* 


2 wialnia numzry agilacyjne 
które dadzą obraz Wielk ego Frzemy.łu Fabrycznego 
calerQ Pań twa. 1653 


Po ogłoszeń w tych mumerach aglitacy jnych 
zapraszamy centy Polski Przemysł, oraz wszyst» 
kie Instyfucje bankowe i handlowe. 
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Tovarzystwo Wydawnicze „Tygodnika Dostaw”. 
Za Redskcje: Za Administr. cję: 
Marian Wiktor Jaworski, . Moreckt. 
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Sieczkarnie, młocarnie, wialnie, kie, 

raty, przystawki, pługi, brony, kulty 

watery, kartoiiarki, buraczarki, gra- 
biarki, siewniki, wirówki. 


Sprzetu? częściowa oraz kurtowra 1457 
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WYSPRZEDAŹ 
PO ZNACZNIE ZNIZONYCH CENACH 
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APROWIZACJI MIAST - KRAKÓW 


PAŁAC SPISKI (Rynek 34, 1. p.) 


płócien, płócienek, flaneli, barchanów, 
ełny na kostjumy i piaszcze damskie i meskie 


oraz wyrobów trykotowych. 


EF TYLKO od 1-390 do 8-go grudnia. "Pg 
od dodz. 9— 2 i od 4 — 6. 


© APROWIZACJA MIAST Sp. 20.0. — KRAKÓW, RYNEK — PAŁAC SPISKI Up Q 
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FAGRTKA PRZETWORÓW KOSKETYCZNYCH 1 WODY KOLBŚŚNIEJ 
„OSET“ $q.zogr.odp. Kraków, ul. Flaryańska L. 33, 
poleca swoje znakomite wyroby: 


WODI KOLONSKĄ - PUDER TWARZOWY 
PROSZEK MIĘTOWY - PRO TZEX SCHAMPON 


POLSKA 


ANK GWARANCYJNY ©. A. 


Ozdoby na drzewko 


mangę wyrobnw wiele 
kim wyborze nowych moe 
deli — poleca 1448 


Filja Ligi Pomecy Przemysłowej 
w Krakowie, ul. Grodrka L. 13, 
po cenach przysiępnych. 
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Ważne dlaP. T. 


Najtaniej uzupełniam dz vonkt 
el_ktrv zne i telefony domo- 
we, różne zabczpieczenia od 
waman a i kradzieży oras 
w s'elkie re"erncje w 7nkreg 
el ktr techn czny wclodzeca 
TOMASZ S$: LAK, Elektrom- 
chanik. Kalwarja Zebrzydow ska 
obok stacji Zebrzyd. L. 12 16s2 


Bielizng męska 


wyżonuj» szybko I po oanzch 


grzysiępnych tra 
pracownia Bielizny 
„ROŻA“ 


3 KRAKÓW — Filpa 22. : 
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1832 
neutralny we wszystkich odcieniach. 


do pietęgnowania włosów 


i w Krakowie, Grodzka 43, |. p. 


Załatwia wszelkie czynności w zakres | 
bankowości wchodzące pod majkorzy- 
stniejszymi warunkami. 


:: Dom fiazdlows=Rciniczy „GLEBA s: 
Kraków, Wica Daga L. 3G. 
Feprezentasya fabryki masz'n rolniczych 
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s R. Kraków, ul Grodzka 69, | brym stanie sprzedam, zas a- 
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to Ręce gz em ay El pAr 
KOROrALA UIZYWACZ nasz CNEWM ki gop 
5 ? $ Si ZAR | 25 | n R ą | są m 2.3 Eo mzozniasAgoT at 
Kraków ul, Eicrizśeką 11, E EH E9 WO o figurki czekoladowe, Kazali, Bombon eiy, 
LiakóW, U. Fierjatiska 11. = 


APONEA 
K. Sulikowski 


P. T. Duchowieństwu 
w duszpasterstwie Futro pae 
drożne, szapy, w zune.nie co- 
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Wydawca: w zastępstwie Polskiej Spółki prasowej K, Holeksa, — Redaktor naczelny i odpom, Jan Matyasik, == Drukarnia „Głosu Narodu“ w Krakowie pod zarządem Romana Ferka, 


Udziela kredytu, a w szczególrości udziela 

| poręki (gwarancyi) cia kredytów I wszelkich 
innych zobowiązsń finansowych i hamadiowych, 
tax krajowych jak I zozramieznych. 1487 
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Mikeiaje (miodowniki) 
RELY, CUTY 
deserowe i rozmalie USOM.BKlac FEFFEB 


